
A. Pancaldi telefonuje z Paryża:

futro premier Faure

zgłosi dymisję rzędu
na ręce prezydenta Coty

MSP usiłuje nie dopuścić
do utworzenia
w Zgromadzeniu Narodowym
większości frontu ludowego

W DNIU wczorajszym obradowała Rada Krajowa MRP. Głów­
nym tematem obrad była sprawa ustosunkowania się tego stron

nictwa wobec proponowanego utworzenia rządu „frontu republikań­
skiego". Po wielogodzinnych burzliwych obradach, w czasie których
ścierały się różne poglądy, Rada postanowiła udzielić poparcia rządo­
wi „frontu republikańskiego" pod
nad inwestyturą, wyrzeknie się on

Partii Komunistycznej.

warunkiem,
poparcia ze

że przy
strony

Warszawa

Cena 20 gr Tu Huta im. Lenina

WSKiE

Pocigg elektryczny

Częstochowa

Na zdjęciu przy
bycie nadzwyczaj
nogo pociągu elek

(tycznego
E1507Nnadwo­
rzec w Częstoćho-

glosowaniu
Francuskiej
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Wśród straszliwego huraganu
przeleciała Mai Britt

z Warszawy
do Bydgoszczy
przez Kopenhagę
Pilot o staloujych nerujach
kpt. Skrzyński
dokonał niepospolitego
wyczynu

ocaliwszy samolot
przed nieuchronną katastrofą

SZTOKHOLM (teł. wł.)
_

| ESZCZE raz przypomnę się poi
skim zwolennikom łyżwiarstwa

mówi’ urocza Mai. Britt, która wy
stępowała ostatnio w stolicy. — Acz­
kolwiek wyleciałam z Warszawy w so

botę o godz" 11, przybyłam do Sztok­
holmu dopiero... w niedziele o

dżinie 16.
Ten rekordowi

długi lot na trasie
Warszawa — Sztok­
holm wynikł z po­
wodu fatalnych wa­
runków atmosfe­
rycznych, które
Emusiły nasz samo­
lot po przelocie, nad
Kopenhagą do po­
wrotu. Powróciliś­
my więc do Gdań­
ska i tu znowu to
samo. Straszliwy
wiatr nie pozwolił
na lądowanie.

Goniąc resztka­
mi benzyny, uda­
liśmy s ę do Byd­
goszczy. W między­
czasie skutkiem ja­
kiejś awarii otwo-

drzwi w

Ogarnął
gdyż tern
w górze
minus 30

poranna prasa pary-
Rady

rzyły się
samolocie.
Bas mróz,
peratura
wynosiła
Stopni.

Huragan

Mai Britt.

Wczorajsza
ska komentując decyzję
Krajowej MRP stwierdza, że po­
dyktowana ona została chęcią nie­
dopuszczenia za wszelką cenę do

powstania większości frontu ludo­
wego w Zgromadzeniu Narodowym.
W dniu dzisiejszym Zgromadzenie

Narodowe dokona wyboru swego
przewodniczącego. Do tej pory zgło­
szono cztery kandydatury: Marcel
Cachina (Francuska Partia Komuni­
styczna), deputowanego niezależnego
Bruyneela, ustępującego przewodni­
czącego Schneitera (MRP) i .socjali­
sty le Trocęuera. W kolach politycz­
nych Paryża uważa się, że najwięk­
sze szanse wyboru posiada le Troc-
quer.

Przed wyborem przewodniczącego
Zgromadzenie Narodowe będzie mu-

siało podjąć decyzję w sprawie waż­
ności 13 mandatów poujadystowskich,
które zostały zakwastionowane.

W razie unieważnienia 13 manda­
tów poujadystowskich. mandaty te

przypadną umiarkowanym, radyka­
łom, socjalistom i komunistom.

W środę premier Edgar Faure zło­
ży na ręce prezydenta Republiki',Rene
Coty dymisję, a w czwartek prezy­
dent Republiki rozpoczme konsulta­
cję z przewodniczącymi poszczegól­
nych ugrupowań politycznych w spra
Wie utworzenia nowego rządu.

Nowy sukces iv Wyścigu
Dookoła Egiptu

Wiśniewski
dragi na mecie
uj Ismaila

I F.DENASTY etap Wyścigu
Dookoła Egiptu prowadzi! z

Tanta do Ismaila. Znowu dosko­
nalą formą zabłysnął Wiśniewski,
który zajął drugie miejsce za

Retvigiem (Dania). Jako trzeci
przejechał

" '

(NRD).
linię mety MaJitz

Huragan wzma­
gał się. Samolotem
rzucało jak piłką.

Attache lotniczy am

basady USA w Warszawie płk Mar-
ley, który wiele przeszedł w swej ka
rierze lotniczej, oświadczył, iż nigdy
nie przeżył tak dramatycznego i nie­
bezpiecznego lotu. Nazwał on pilota
samolotu kpt. Skrzyńskiego mistrzem
pilotażu o stalowych nerwach, stwier
dzając, że wyjście cało z tak kata­
strofalnej sytuacji było niepospolitym
jego sukcesem i zasługą.

Kpt. Skrzyński zapytany przez nas

odpowiedział:
— Waszą przecież sprawą,

jest informowanie publiczności.
Moją sprawą — zapewnienie ma­
ksimum bezpieczeństwa naszym pa
sażerom. Przywiozłem Mai Britt ca

lo do Warszawy, odwiozę i do Ko­
penhagi. (h)

100 osób

poniosło śmierć
id katastrofie kolejowej
w USA

NOWY JORK

WNOCYz22na23bm.wy­
koleił się pociąg osobowy ja-

dący z Santa Fe do San Diego
(stan Kalifornia). Dwa wagony spad­
ły z wysokiego nasypu. 47 osób po­
niosło śmierć i 120 jest rannych.
Przypuszcza się, że liczba zabitych
sięga około 100 osób, gdyż’ciał wielu
ofiar katastrofy jeszcze nie odnale­
ziono.

Z szybkością 100 km na godzinę

przemknął nad Polską
niszczycielski huragan

Fale na Bałtyku dochodziły
do 8 m wysokości

n n BN. przez wiele godzin na B sltyku I nad północną Europą
^szalał gwałtowny huragan. Spowodował on ogromne straty i ofia­

ry w ludziach. Silna wichura z szybkością do 100 km na godz. przemk­
nęła również w nocy nad Polską. 23 bm. nad ranem niż barometryczny
przesuwający się gwałtownie znad Skandynawii — ustabilizował się.
Wypogodziło się, lecz od zachodu napłynęły nowe masy cieplejszego
powietrza i w związku z tym wzro sio zachmurzenie.

14 milionów
oszczędności
da realizacja
projektów
racjonalizatorskich
LU DOLOMITOWNI — pomocni-
.’ ’

czym obiekcie stalowni Huty
im. Lenina trwają obecnie intensyw­
ne pracę rozruchowe. Ostatnio zakon
czone zostały próby urządzeń podsta­
cji wysokiego i niskiego nap.ęcia, któ
ra zasilać będzie w energię elek­
tryczną poszczególne maszyny 1 agre­
gaty dolomitowni.

Pracami rozruchowymi kierował tu
mż. Woronkowicz i Kozakiewicz. W
chwili obecnej podstacja jest Już
przekazana użytkownikowi.

W UBIEGŁYM roku pracownicy
kombinatu zgłosili 2878 projek­

tów racjonalizatorskich, z których za

stosowano już w produkcji ponad
1400. Przyniosą one ponad 14 mil.
210 tys. zł oszczędności w ciągu roku.

[ AK donosiliśmy w sobotę, 21 bm.
’

wyruszył z Warszawy do Czę­
stochowy pierwszy pociąg elektrycz­
ny. Zelektryfikowana linia Piotr­
ków — Częstochowa została otwar­
ta dla pociągów elektrycznych.

Uruchomienie trakcji elektrycznej
d<> Częstochowy pozwoli w ietn m

rozkładzie jazdy PKP. który wej­
dzie w życie 2 czerwca br skrócić
czas przejazdu pociągów pospiesz­
nych o 1 godz. a osobowych i le­
warowych o 1,5 godz. Jednocześnie
2 czerwca br. nastąpi przekazanie
do eksploatacji dalszego odcinka
elektryfikcwanej linii stalmogroiz-
kiej: Częstochowa — Łazy.

W najbliższym czasie rozpoczną
się roboty przy przebudowie torów
i stacji oraz roboty elektryfikacyj­
ne na linii Łazy — Stalinogród —

Gliwice. Pociągi elektryczne na tej
linii zaczną kursować na wiosnę
przyszłego roku. Podróż pociągiem
pospiesznym z Warszawy do Stali-

nogrodu zostanie wówczas skróco­
na do 3,5 godz.

Załogi zakładów
farmaceutycznych
Polski i CSR

HURAGAN NAD SKANDYNAWIĄ

wymieniają
doświadczenia

Krakowskie Zakłady Farmaceutycz
ne goszczą naukowców z Czechosło­
wackich Zakładów

nych. Goście przybyli
znania się z metodami

nicznej.
W ramach wymiany

wacji wyjadą pracownicy krakowscy
w celu zapoznania się z osiągnięcia­
mi w tej dziedzinie naszego sąsiada.

(w.)

Farmaceutycz-
w celu, zapo-
kontroli tech-

dó Czechosło-

SZTOKHOLM

LU EDLUG napływających wiado-
’’

mości, na południowych i po­
łudniowo-zachodnich wybrzeżach
Szwecji wskutek huraganu wiele
osób odniosło rany, jedna — została
zabita. O sile wiatru świadczy fakt,
że w Malmoe porwał ori pozosta­
wiony na wybrzeżu samochód i cis­
nął go do morzą.

KOPENHAGA

LU DANII huragan zrywał dachy’’

z domów, obalał drzewa w

lasach i parkach miejskich. W Ko­
penhadze. wiatr, zerwał dach z 12-
piętrewego domu. Zerwany dach
spadl na pobliski plac zabijając
dwie osoby. Dzienniki donoszą, że
szereg statków przebywających na

wodach duńskich znalazło się w

krytycznym położeniu.

4 miliony na remont Sukiennic
przyznało Ministerstwo

Gospodarki Komunalnej
Uf INISTERSTWO Gospodarki Ko-

ntunalnej przyznało 4 miliony zl
na kapitalny remont Sukiennic. Ten
zabytkowy gmach, mieszczący gale­
rię obrazów — bezcenne skarby na­
rodowe. nie był remontowany od pra
wie 100 lat. Drobne, dotychczasowe
naprawy nie można brać pod uwagę.

Nowy

wstrząs na giełdzie
nowojorskiej
P O raz trzeci w ciągu tygodnia
A nastąpił spadek kursów akcji

ha giełdzie nowojorskiej. Tym ra­
zem spadek ten wyniósł od 1 do 5

punktów i objął rn. in.żwielkie kon­
cerny naftowe jak „lcxas Oil Co“
oraz „Standard Oil“.

Dziennik „New York Times" za­
mieścił przemówienie członka Rady
Nadzorczej Banku Rezerwy Fede­
ralnej, Martina, wygłoszone do 150
bankierów i przemysłowców. Martin

oświadczył, że „należy być przygo­
towanym do podjęcia wielkich wy­
siłków jeżeli nie chce się aby go­
spodarka kraju uległa załamaniu".

ZNISZCZENIA NA WYBRZEŻU

IV AD Wybrzeżem i Pomorzem Za-
111 chodnim wichura spowodowała
duże szkody.

Wichura spowodowała przerwanie
szeregu linii wysokiego napięcia, w

związku z czym cale rejony pozostają
bez światła.. Ekipy pogotowia energe­
tycznego pracują bez przerwy nad u-

suwaniem uszkodzeń.

Na morzu wysokość fali wynosiła
często 8 m; większe statki ryback.e
schroniły się w osłoniętych miej­
scach, mniejsze natomiast znajdują
się już w bezpiecznych portach.

Port szczeciński zamarł całkowi­
cie. nie można wykonywać zała­
dunków 1 wyładunków. W ciągu
doby wprowadzono z redy świnouj­
skiej tylko jeden statek.

Wiatr wyrządził poważne szkody w

drzewostanie. M. In. w Szczecinie przy
al. Wojska Polskiego runęło 8 starych
drzew', tarasując na pewien czas ulice
i przerywając komunikacje tramwajo­
wą. Wiatr zerwał też z kilku domów

dachy oraz przewróci! wypalone mury
domów. Ofiar w ludziach nie było,

7 lwów
zbiegło z cyrku
i przez 3 dni

terroryzowało ludność
angielskiego miasta

LONDYN '

y JOHANNESBtlRGA donoszą.
7 lwów 1 rhiftdvAh r lrla+b-4 v «■>

y JOHANNESBtlRGA donoszą, że

7 lwów ‘zbiegłych z klatki z cyr­
ku terroryzowało przez trzy dni i no­
ce ludność pobliskiej miejscowości
Karfcfeld.

6 zbiegów złapano, a siódmego za-

gdyż nie zabezpieczały one budrnkt
przed niszczeniem. Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej oraz wydział
kultury Woj. RN, już od dłuższego
czasu starała się o przyznanie odpo­
wiednich kredytów, stawiając kata­
strofalną sytuację, w jakiej znajdują
się Sukiennice.

Liczne ekspertyzy rzeczoznawców

wykazały, że dach trzeba całkowicie

zmienić, jak również i całą drewnia­
ną konstrukcję stropową/ na nowo­
czesną — strunobetonową. Zadecydo­
wano także, iż Instalacje świetlne
oraz centralnego ogrzewania «ą~prze-
starzale I wadliwie zbudowane, po­
winny być więc wymienione na no­
woczesne. Takie bowiem urządzenia
gwarantują pełne bezpieczeństwo
przeciwpożarowe oraz zabezpieczą
Sukiennice na dalszych kilkadziesiąt
lat. (1. w.)

Zwiększa się tabor

samochodowy
krakowskiego MPG
Uf IEJSKIE Przedsiębiorstwo O-
iłi czyszczania w Krakowie otrzy­

ma w tych dniach trzy nowe samo­
chody marki „Star". Samochody te

będą przydzielone brygadom zajmu­
jącym się oczyszczaniem miasta.

Dyrekcja MPO ponownie zwróciła

się do PKPG o przydzielenie 10 tys.
pojemników na śmieci, których brak
bardzo się odczuwa w Krakowie, (w)

Anglicy ulepszyli
szczepień^ Salka
przeciirko
Heine-Mna

LONDYN (Obal. wł).
BRYTYJSKI minister zdrowia,

Turton, podał d-> wiaaomosci.
iż zespól uczonych pracujących pod
kierownictwem dr Wooda w labo-

. ratorium badań nad wirusami, po
ti-nriesięcznym okresie poszukiwań
znalazł nową szczepionkę przeciwko
Heine-Medina.

Szczepionka ta jest ulepszeniem a-

‘ńfcrykańskiej szczepionki Salka.
Tzialanie jej ma wywoływać mniej■kutków ubocznych, a równocześnie
dawać większe gwarancje uodpoi-
ntenia organizmu przeciwko choro­
bie.

W połowie br. dla wypróbowania
szczepionki ma byc poddanych szcze

Pieniu ok. 500 tys. dzieci, przy czym
szczepienia będą przeprowadzane tyl
ko za zgodą rodziców. Turton za­
znaczył, że te szczególne środki o-

strożności zostaną zastosowane, any
uniknąć przykrych wydarzeń jakie
miały miejsce w USA. gdzie odda­
no szczepionkę do masowej produk
cji bez uprzedniego dokładnego zba­
dania jej właściwości. Przewiduje
się. że w skali masowej nowa szcze

pionka będzie stosowana dopiero za

dwa lata.

f II! YSIADASZ z

i vLP0Ci- -p°- Ojew frowfeczofc’
wieazmy — w Kra- TW

; Krakouie?
ście pędzisz do

przydziału miejsc Ć
w hotelach. Z niepokojem naciskasz klamkę. 4

Bo jakże często bywa tak: r
— Czy jest pokój jednoosobowy? #
— Nife ma. W ogóle nie ma żadnych pokoi — odpowiada niecierpliwie r

urzędnik biura rozdziału i wskazuje ręką na tabliczkę, którą przy wej- (*
ściu przeoczyłeś. A tabliczka głosi: „W okresie od dnia... do dnia... r

wszystkie miejsca w naszych hotelach będą zajęte przez uczestników T

zjazdu..." i tu następuje — w pełnym brzmieniu, lub w skrócie — na- e

zwa instytucji, czy towarzystwa, które zjazd zwołuje.
Instytucje i organizacje społeczne nie muszą jednak zwoływać swych

zjazdów i narad w miastach. W miesiącach ..niesezonnwych" doskonale
do lego celu nadają się ośrodki wypoczynkowe, których domy wczasowe

często świecą w tym czasie pustkami. Tak np postąpiło ostatnio Mi­
nisterstwo Kolei urządzając swą konferencję poświęconą opracowaniu
letniego rozkładu jazdy pociągów w nieatrakcyjnej zimą Spalę.

IV sezonie wczasowym organizowanie zjazdów w ośrodkach wypo­
czynkowych jest oczywiście niemożliwe. Ale i temu można by zaradzić
IV kraju istnieje wiele niewykorzystanych do dziś dawnych siedzib

magnackich. Niektóre z nich — jak np. 365 komnat liczący „zamek"
w Księżnie pod Wałbrzychem — to stylizowane XIX-wieczne budowle

wyposażone we wszystkie wygody z centralnym ogrzewaniem włącz­
nie. Wymagają one rzecz jasna — remontu, ale... odrestaurowanie kil­
ku z nich rozwiązałoby w zupełności trudny problem zjazdów. IV sa­
mym Księżnie mogłyby obradować trzy zjazdy równocześnie.

Zanim to Jednak nastąpi — już teraz konieczna jest szybka, męska
decyzja Ministerstwa Gospodarki Komunalnej — zakaz zbiorowego

rezerwowania miejsc w hotelach.
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$ ANDRZEJ KOŹMIŃSKI

LU WOJ. olsztyńskim wiatr Wy-
’’ wrócił dużo drzew oraz zerwał

w wielu mięjscacn przewody tele-
fontczne i elektryczne. Ogółem u-

szkodzonyćh zostało ok. 30 linii wy­
sokiego napięcia, m. m. magistrala
elektryczna do Gołdapi.

HURAGAN NAD WARSZAWA

NOC GROZY I strachu przeżyli mie­
szkańcy domu przy ul. Dobrej 77.

stary zniszczony budynek pod uderze­
niami huraganu, pędzącego nad War­
szawą z szybkością ok. 110 km/godz. —

chwiał się. a belki podtrzymujące stro-
i ściany trzeszczały niebezpiecznie.
Zaalarmowano Straż Pożarną, MO
władze kwaterunkowe. O godz. 31

smagani wichurą rozpoczęli
ację lokatorzy domu.

strażacy prowizorycznie
mury.

9 NOWY JORK. W dniu wczoraj
szym rozpoczęło się w Nowym Jor­
ku posiedzenie Komisji Rozbroje­
niowej ONZ.

9 KAIR. Przybył tu sekretarz

generalny Organizacji Narodów Zjed
noczonych Dag Hammarskjoeld. Na­
tychmiast po przyjeździe Hammar-

skjoeld złożył wizytę sekretarzowi

generalnemu Ligi Arabskiej
Hassunie.

Abdel

Trybu-
naczel-

• BONN. Sędzia śledczy
nału Sądowego na zlecenie

nego prokuratora wszczął wstępne
dochodzenie przeciwko dr Otto Joh­
nowi.

py

t
ewaku-

Jednocześnie
zabezpieczyli

pracował ea-Wydział Kwaterunkowy
lą noc załatwiając przydziały mieszkań
dla poszkodowanych, którzy tymcza­
sem biwakowali na korytarzach i w

świetlicy kwaterunku.

34 rodziny otrzymały 50 Izb w

wym budownictwie. Przystąpiono
tychmiast do rozbiórki zagrożonego
mu.

Przy ul. Żabiej 5 również, o mało
doszło do poważniejszych uszkodzeń,
wichura podniosła część dachu dużego
domu o pól metra w górę! Strażacy —

którzy przybyli natychmiast na zagro­
żone

wali

170 km na godz
rozwija
nomy typ
samochodu

»Tatra 603«

1.500 osób

wzięło udział
uj naszej ankiecie

»Poznajemy życzenia
Czytelników-*
\U ODPOWIEDZI na ankietę ,.Po-

znajemy życzenia Czytelników"
napłynęło około 1.500 odpowiedzi.

O terminie i* miejscu losowania na­
gród: radioodbiornika, ekspresu do
kawy, żelazka elektrycznego, wiecz­
nych piór, itp. — zawiadomimy ucze­
stników ankiety w końcu tygodnia.

no.
na­
ci o-

nie

miejsce, bardzo sprytnie umoco-

dach... linami.

(Dalszy ciąg na sir. 2)

VL' CZECHOSŁOWACJI odbywa
’

. obecni? próbne' jazdy proto­
typ samochodu osobowego „Tatra
603“. Sześcioosobo.yy samochód roz­
wija szybkość 170 kilometrów na

godzinę przy zużyciu 12 litrów ben­
zyny na 100 km.

Chłodzony powietrzem silnik o

mocy 100 km upneszczony jest V
*y!nej części wozu. Z przoau znaj­

duje się bagażnik mogący ponie­
ście dodatkowo 2 pasażerów. Wiel­

ką zaletą „Tatra 6Ó3" jesi niemal
bezszmerowa praca silnika.

I

T

I T CZESTNICY konkursu roz

rywkowego ogi- szońegu
przez „Echo" jednomyślnie wy
powiadają się za powstaniem
klubów rozrywkowych, prepo-
^ja.c . organizowanie:

atrakcyjnych zabaw połą­
czonych z konfeiansjęrką

ij^yystępami artystów..'..
wieczorków na wzór ra­
diowych „Zgaduj — zga­

dała"...

wycieczek w okolice pod­
krakowskie oraz na Pod­

hale i w Gorce.

Listy napływają — dołącz i

Twój głos w dyskusji! Nagro­
dy czekają...



na śmiecie

Ten się śmieje
-kto się śm:eje
ostatni

pociągi z

Leningradu,
Kuźnickiego
ze sprzętem
spychaczami, taborem samo-

na

ochotnikami. Z

z Moskwy i Za­
szły na Wschód

rólniczyrp, trak-

JM IECAŁE dwa lata temu, w mar-
’

cu 1954 r. Nikita Chruszczów że­
gna! pierwszy oddział ochotników
komsomolców, którzy na apel KC

'KPZR wyruszyli na podbój ugorów.
„Trzeba nam więcej zboża, trzeba

Jego szybko, a urodzajne ziemie Ka­
zachstanu, Syberii leżą odłogiem. Od
■nas zależy, aby przywrócić je życiu"
•— mówił apel.

Z całego Kraju Rad jechały
Wschód

Uralu i

głębia
pociągi
ioraml,
chodowym, przenośnymi elektrownia­
mi-

Plan był wielki. W pierwszym rzu-

i-ele zagospodarować miano 13 milio­
mów ha ugorów. Trudności jeszcze
■•więcej. Na ziemiach tych nie było
'absolutnie nic. Namioty rozbite pos­
piesznie na ośnieżonych polach by­
ły domem bohaterskiej młodzieży w

i ciężkim początkowym okresie.

Na Zachodzie wyśmiewano ten en­
tuzjazm młodzieży radzieckiej. Plany

są nierealne — pisano. — Jeśli zna­
czą one cokolwiek, to tylko tyle, że
ZSRR przeżywa ciężki kryzys. A
przecież 13 milionów ha to miał być
zaledwie początek. Celem było zago­
spodarowanie 30 milionów ha po­
wierzchni równej powierzchni całej
Polski.

...Zaczęło się w marcu 1954 r. A
kilka dni temu na naradzie w Mo­
skwie, witając młodych przodowni­
ków zagospodarowania ugorów, Niki­

ta Chruszczów stwierdził: Zadanie w

. zasadzie zostało wykonane. Nie oby-
tlo się bez pomyłek, pośpiech bywał
nieraz złym doradcą, ale 30 milionów
ha żyznej ziemi zostało zaoranych I
z roku na rok przynosić będzie coraz

obfitsze plony.
Trudności były wielkie, ale odąg-

■nięcia jeszcze większe. Podczas gdy
'■na konferencjach dyplomatycznych

ostatnich dwóch lat toczono długie
na ten temat dyskusje — bohaterzy
komsomolcy wygrywali wielki poje-

■Rynek pokojowej rywalizacji gospo­
darczej, pracą, dokumentowali wyż­
szość ustroju socjalistycznego-

Teraz ludzi radzieckich czeka ko-

, lejne zadanie. Plany nowej 5-łatki

i mówią o przekształceniu w bogate
i pastwiska 80 milionów ha ziemi na

i obszarach bezwodnych. Lecz teraz

i. na Zachodzie nikt się już z tych pla-
! nów nie śmieje. Oni, komsomolcy,
i bohaterowie pokojowej rywalizacji,
; raz jeszcze dowiedli, że ten się śmie-

> je — kto się śmieje ostatni.
I

I

DZIŚ NA KREMLU w Moskwie roe-

poeznie się n sesja Rady Najwyższej
RFSRR czwartej kadencji. .

PRZEMYSŁ WĘGIERSKI wg komuni­
katu Centralnego Urzędu Statystyczne­
go ogłoszonego w Budapeszcie, wyko­
nał plan roczny za rok 1955 w 103.2
proc. Produkcja przemys’owa wzrosła
o 8,2 proc, w porównaniu z 1954 rokiem.

nOKFRZY AUSTRALIJSCY nroklamo
wali strajk. Zapowiedź strajku wy.
wołata wśród armatorów prawdziwa pa
nike. albrr.viem powstało niebezpleezeń
stwo całkowitego sparaliżowania ruchu
statków w portach australijskich.

WŁADZE ARGENTYŃSKIE aresztowa

ty genetrala Uranga pod zarzutem przy
gotowania zamachu stanu w celu przy­
wrócenia władzy b. prezydenta Pero-
na.

P^TpnrawiAJAC W STUDIO TELE­
WIZYJNYM premier brytyjski A. Eden
oświadczył m. in„ że rząd brytyjski po
stanowił nie przerywać produkcji bro­
ni jądrowej, albowiem uznał, iż. „bom­
ba wodorowa Jest najskuteczniejszym
środkiem zapobieżenia wojnie".

PREZYDENT BRAZYLII Koubitschek
w swej podróży po Europie odwiedził
Madryt, skąd po krótkim pobycie udał
się do stolicy Portugalii Lizbony.

NAJCIĘŻSZA OD 59 LAT powódź na­
wiedziła wschodnia Australię. W szcze­
gólnie tragicznej sytuacji znalazły się
mieiscowoścl położone w stanie Queens
land. O wielu mieszkańcach brak wszel
klei wiadomości. Fale pochłonęły setki
sztuk bydła.

W PARYŻU ZASTRAJKOWALI pra­
cownicy telewizji domagajac się popra­
wy warunków materialnych. Strajk ob­
jął około 95 proc, personelu telewizji.

W SOSNOWCU odbyta «’.ę zorganizo­
wana przez KW PZPR, Polskie Towa­
rzystwo Historyczne oraz Wojewódzkie
Archiwum Państwowe — sesia nauko­
wa. poświęcona rewolucji 1905 — 1907
roku w Zagłębiu Dąbrowskim. .W sesji
udział wziął
storil Partii
szewski.

Z DRUGĄ
dawno otwarty Teatr Ludowy w Nowej
Hucie. Wystawiono sztukę Guzziego
„Księżniczka Turandot". Premiera nle-
granej w Polsce od 30 lat „Księżniczki
Turandot" wzbudziła duże zainteresowa
nie w Nowej Hucie 1 Krakowie.

kierownik Wydziału Hi-
KC PZPR Tadeusz Danl-

PREMIERĄ wystąpił nie-

Newe prowokacje
zwolenników

„zimnej wojny"

Balony „Wolnej Europy"
ud dalszym ciągu
przelatują
nad terytorium CSR

PRAGA

TVA

ni kraju
w blachowni Śląskiej na opoi-

szczyźnle rozpoczęto budowę dużej elek

trownl, której moc mniej więcej dwu­
krotnie przekraczać będzie moc Elek­
trowni Warszawskiej. Już w maju 1957
roku uruchomiony ma być pierwszy
turbogenerator, całkowita zaś budowa
elektrowni zakończy się w 1959 r.

P ZECHOSŁOWACKA Agencja Te-
legraficzna podała komunikat,

w którym stwierdza m. in., że ra­
diostacja „Wolna Europa", mimo że

jej dobrze wiadomo, iż wybuchy jej
balonów już niejednokrotnie naraża­
ły na szwank życie i zdrowie oby­
wateli czechosłowackich oraz nisz­
czyły dobro narodowe i własność
osobistą obywateli, nie zamierza, jak
widać, zaprzestać swej prowokacyj­
nej działalności.

Z całego kraju
ŁÓDŹ. Do fabryki ceraty

w Wojciechowie, pow. Radom­
sko, nadeszły z NKD nowoczes­
ne maszyny 1 urządzenia słu­
żące do produkcji folii igelito­
wej i specjalnego tworzywa, i

ktorego będą wyrabiane płyty
długogrające. Wkrótce nastąpi
rozruch maszyn pod kierunkiem
fachowców niemieckich

Ii KRAKÓW. W gromadzie
Rząska, pow. Kraków wybuchł
22 bm. groźny pożar. Od iskry

przejeżdżającego w pobliżu po­
ciągu zajęła się zagroda. Pożar

podniecany przez silny wiatr

szybko rozprzestrzeniał się na

dalsze

dzielnej
strażaków i ludności pożar Zlo­
kalizowano i ugaszono. Czte­
rech budynków mieszkalnych
wraz z zabudowaniami gospo­
darczymi nie udało się jednak
uratować od ognia.

£9 ŁóDŻ. Z bocznicy kolejo­
wej fabryki mebli giętych w

Radomsku odszedł w kierunku

'Wybrzeża nowy transport. Wy­
godne
ją do
rowe

miast
stwa

specjalne
Meble z Radomska, miasta o

wieloletnich tradycjach meblar­
skich, cieszą się zasłużoną sła­
wą na rynkach 30 krajów,
wśród których nie brakuje na­
wet tak egzotycznych jak Su­
matra, Gujana, Malaje, Syjam,
Borneo I wyspa Mauritius na

Oceanie Indyjskim.

budynki wsi. Dzięki
postawie przybyłych

fotele biurowe powędru-
Kanady, na krzesła biu-

czekają Anglicy, nato-
dia amatorów wędkar-
w Belgii eksportujemy

taborety > składane.

Fe 54 latach
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Na ekranie

»C.ud zdarza, &lą raz«

To warto przeczytzć
Niedawno wyszk książka—

dokument czasów, które
przeżyliśmy. Tytuł: „Pamiętniki
dziesięciolecia". Pisane są jakby
przez samo życie. Zawierają
zwierzenia ludzi, którzy niejed­
nokrotnie pierwszy raz zasiedli
do pisania. O artyzmie tych
zwierzeń zadecydowała świeżość

wspomnień, głęboko przeżywa­
ne trudne i bujne wydarzenia
naszych dni, bardzo szczere, ludz
kie radości i smutki, ludzkie po­
tknięcia i niespożyty optymizm,
który pozwoli! zwyciężyć.

Bardzo polecamy tę książkę.
Czyta się ją jakby się z sobą
samym rozmawiało. „Pamiętniki
dziesięciolecia" zawierają naj­
lepsze prace, nadesłane na kon­
kurs, zorganizowany przez re­
dakcję: „Głos Pracy". Cena

17.50 żł.

20 stycznia nad miastem Czeskie
Budziejowice zauważono 60 tego ro­
dzaju balonów, a 21 stycznia nad
miastem Czeski Krymloy — ICO balo­
nów. Pracownicy czechosłowackiego
lotnictwa donieśli, że do balonów
doczepione są wielkie skrzynie za­
wierające ulotki o prowokacyjnej
treści. Przeciętna średnica balonów
wynosi 8 — 10 metrów. Balony wy-

I pełnione są łatwo wybuchającym
gazem.

Z powyższego wynika jasno, na

jak poważne niebezpieczeństwo na­
rażane są przebywające w powie­
trzu samoloty, ich załogi oraz pa­
sażerowie — obywatele czechosło­
waccy i cudzoziemcy, udający się
do Czechosłowacji. Niebezpieczeń­
stwo wzrasta, zwłaszcza podczas
nocy oraz mgły, kiedy pilot n.e

może wyminąć nieprzewidzianej
przeszkody. Belgijskie Towarzy­
stwo Lotnicze „Sabena" w dniu 21

stycznia odwołało lot swego samo­
lotu do Pragi. Samolot towarzy­
stwa holenderskiego odleciał 20

stycznia z Pragi na własną odpo­
wiedzialność.

PODSŁUCHANE
POMYSŁOWĄ ROZ­

RYWKĘ wynalazł sobie
27-letnl Amerykanin
Boyd Crumley ze stanu

Michigan. Wchodzi on

do pudła, w którym u-

mieszczone są dwa ła­
dunki dynamitu... i wy­
sadza siebie w powie­
trze.

Crumley zademonstro­
wał pierwszy 6wój „wy
buch" przed 13 miesią­
cami. Doznał wówczas
nieznacznej kontuzji.
Obecnie przygotowuje
serię nowych „wybu­
chów". Oświadczy! on,
że ma już naśladowcę.

— Niestety — powie­
dział — człowiek ten nie

miał szczęścia. Przy
pierwszym wybuchu stra
dl rękę, nogę 1 uszy,

* uchem

W ZAKOŃCZENIU komunikat
’’

gł-osi:
Oto jak wyobrażają sobie inicja­

torzy tych „akcji" rozwój „ducha
Genewy". Jak widać, dążą oni do
kontynuowania polityki ingerencji w

sprawy wewnętrzne innych państw,
głoszonej przez Eisenhowera, Dulle-
sa 1 niektórych innych amerykań­
skich działaczy państwowych w tzw.

„orędziach wigilijnych" oraz w wy­
wiadzie Dullesa dla amerykańskiego
czasopisma „Life".

wyłowiono boję
wrzuconą do morza

przez ekspedycję
polarną

OSLO
TJ WYBRZEŻY

wili rybacy
kształcie kropli,
Na boi tej
srebrna tabliczka
pisern: „Amerika

Jak podaje prasa norweska,
ta została rzucona ze statku

_

rika", na którym Amerykanie Bald-
win i Ziegler usiłowali w 1901 r.

przedostać się do Bieguna Północ­
nego.

Ekspedycja dotarła do 82 stop. 4‘
szerokości północnej, w pobliu Zie­
mi Franciszka Józefa, gdzie boja
została wrzucona do morza. Odbyła
ona zapewne drogę okrężną od Zie­
mi Franciszka Józefa do brzegów
Grenlandii, dalej na południe
Atlantyku, aż do miejsca, gdzie
Golfstroem skręca ku północy i po
54 latach dotarła do brzegów nor­
weskich.

norweskieh wyło-
kórkową boję w

o 75 cm średnicy,
przytwierdzona

z wyrytym
- 1901".

byla
na-

boja
Arn--

Scenariusz: Jacąues SIguard. Reżyseria: Ives Allegret. Zdjęcia: Jean
Tsnard. W rolach głównych: Alida Valli (Claudia) 1 Jean Marais (Jerome).
Film produkcji francusko-włoskiej 1951 r.

N A początku po
zwolę sobie

przytoczyć w cało
ści najkrótszą w

dziejach literatury
powieść: „Ukocha
na, czy chcesz zo­
stać tri"’0 źnna0"
— „Nie1
szczęśliwi
cale życie. Na tym
kończy się ten bły
skawiczny
napisany przez Ju
liana Tuwima.

Odwrotnie
sięmaw
„(Jud zdarza

raz": miłość
pierwszego
rżenia, po.
dniach spędzonych
razem zostaje
przerwana wybu­
chem wojny. — On
odjeżdża do Francji
bilizowany na front,
w faszystowskich Włoszech. I byli
nieszczęśliwi przez całe życie...

Ale właściwie niczego więcej nie
dowiadujemy się z tego filmu nż
zostało zawarte w tej najkrótszej
powieści.

„Prawdziwa miłość wystarczy za

wszystko..." ale samym zakocha­
nym. My, widzowie, aby głęboko
przeżyć ukazany dramat miłości, niu
simy poznać wartość tych uczuć,
wniknąć w ich motywy i poznać pu­
stawy wewnętrzne bohaterów. Nie­
stety, film prześlizguje się tylko
po tych wszystkich sprawach 1 dla­
tego wychodząc z kina możemy tyl­
ko westchnąć: „ach, jak oni 6ię ko­
chali"...

T-TISTORIA miłości przerwanej
wojną, rozłąka, listy i-lata peł­

ne oczekiwania to przecież histor.a
prawdziwa i bliska, wielu ludziom
tak dobrze znana. Ten trafiający
bezpośrednio w przeżycia widzów
dramat, najczęściej spotykany kon­
flikt między szczęściem osobistym
a wielkimi wydarzeniami na świę­
cie, nie budzi głębszych przeżyć, bo
właściwie nie znamy jego bohate­
rów.

Wydaje snę, że „Cud zdarza się
raz" przypomina nam o tym co zda­
rza się tak często w życiu i stąd
czerpie swoją siłę oddziaływania.
Jest to więc melodramat jak gdyby
zapożyczony od widzów, bo twór­
com filmu i aktorom nie starczyło

, sił na uogólnienie historii miłości
zwarzonej wojną. Film me tylko
nie przerósł artystycznie naszych
własnych przeżyć, ale im nie do­
równał.

Melodramat bywa niesłusznie u-

znawany przez estetów za pośledm
gatunek sztuki. Cały Dickens jest
melodramatyczny i temu zawdzięcza
swoją wielkość. Oczywiście bywa­
ją często tandetne melodramaty, tak
jak bywają w ogóle nieudane tra­
gedie czy komedie. Sam
niczego tu nie przesądza
dza natomiast talent,
twórcze artysty. Dlatego
mu „Cud zdarza się
na mieć pretensje me

moją żoną?1
— i by1’

przez

utwór

rzecz

filmia
się
od

wej-
paru

Jean Marais i Alida Valli w filtnis
„Cud zdarza się raz".

i zostaje zmo-

Ona pozostaje
ona, lecz me oglądamy ich w takiej
sytuacji. Para znanych aktorów przy
pominą raczej zawodowych aman­
tów filmowych, niż zakochaną parę
młodych studentów.

Nie wysuwalibyśmy takich rastrze

żeń, gdyby film w swoim założeniu
nie pretendował przy całej bez-
pretensjonalności do przedstawiania
bardzo istotnego problemu współ­
czesności — konfliktu między szczęś
ciem osobistym a warunkami życia
pod groźbą wojny.

„Może młode pokolenie, które przy
chodzi po nas, będzie mogło żyć
szczęśliwie" — mówią na końcu
bohaterowie filmu po swych gorz­
kich doświadczeniach.

BOHDAN WĘSIERSKI

Huragan
nad Polską

EXKRÓL EGIPTU Fa-
ruk pertraktuje obecnie
z właścicielem wielkie­
go cyrku „Bennewles"
w sprawie objęcia w

tym cyrku posady poga
niacza słoni. Wymaga­
nia Faruka .są dość wy­
górowane. Żąda on ty­
siąc koron duńskich
dziennej gaży, dwóch
wagonów cyrkowych z

łazienką 1 kuchnią oraz

„wychodnego" co czwar

ty dzień. Właściciel cyr
ku oczekuje jednak, że

pertraktacje zakończą
się pomyślnie,

*

,,SŁODYCZE" — szyld ta
ki z napisem umieśzczo
ny byt przez długi czas

w Berlinie w oknie wy­
stawowym sklepu z dam
ską bielizną. Zapomnia­
no po prostu zdjąć szyld

po sklepie z wyrobami
cukierniczymi.

^2 ŁÓWNY Urząd Lotnictwa Qywil
nego przy Ministerstwie Komu­

nikacji CSR zwrócił się do oddziału
europejskiego Międzynarodowej Or­
ganizacji Lotnictwa Cywilnego .

—

organu wyspecjalizowanego ONZ —

z prośbą o bezzwłoczne podjęcie od­
powiednich kroków w celu usunię­
cia niebezpieczeństwa jakie stwarza
dla komunikacji lotniczej wysyła­
nie z amerykańskich baz w NRF
balonów z prowokacyjnymi ulotka-

Dobrze jedzie — pomyślał. — Chyba nikt go nie wyprze­
dził; ma dobry czas. Teraz powinna być „jedenastka" i „dwu­
nastka".

Lecz okazało się, że następny zawodnik ma numer szósty,
a czas gorszy od Ustupskiego prawie o pięć minut. Dopiero
po nim zjechał numer jedenasty, a w. pół minuty później t-

dwunasty. Ten ostatni był o dwadzieścia sekund lepszy od

Ustupskiego. •

Wkrótce »$Iąsk«

wystąpi z nowym
programem

(Dalekopisem ze Stalinogrodu)

DYREKTOR Zespołu „Śląsk" —

Stanisław Hadyna, ukończył pi­
sanie muzyki do filmu panoramicz­
nego o Zespole „Śląsk". Nagrania ste
reofoniczne nowych piosenek dokona
ne zostaną w Paryżu. Zespól „Siąsk"
wystąpi u krotce z nowym repertua­
rem.

Dodać trzeba, że piosenki śpiewane
przez „Śląsk" stały się bardzo po­
pularne w Związku Radzieckim. Jak
podaje moskiewski sprawozdawca
radiowy, na noworocznych choinkach
dzieci stolicy ZSRR śpiewały bardzo
często popularną „Karolinkę", (n)

gatunek
przesą-

możliwoś ’1
też do Itl-
raz“ moż-
oto,że

jest melodramatem, lecz o to, że
godząc . w najintymniejsze uczucia
i przeżycia osobiste spłycił problem
miłości rozerwanej przez wojnę i
jest jeszcze jednym filmem, w któ­
rym bohaterowie rozstają się i tęsk­
nią.

R IEDY zdarzy się komuś wieczo-
rem zobaczyć z daleka w oświet

lonym oknie całującą się parę, na

pewno z zainteresowaniem będzie
się temu przyglądać:. Ta sama przy­
jemność czeka nas na filmie „Cud
zdarza się raz". Ale aby pobu­
dzić prawdziwe wzruszenia, trzeba
by poznać bliżej charaktery posiać.,
przekonać się, kim są ci ludzie.
Tymczasem o młodej Włoszce i
Francuzie wiemy tylko, że się kocha
ją.

Akcja „Cudu" ogranicza się do
ukazania zewnętrznych objawów mi­
łości. „Ja jestem uwodziciel i lekko-
duch" — opowiada o sobie on, „a
ja nieśmiała panienka" — mów:

(Dokończenie ze str. 1)

Pogotowiu Ratunkowym lekarze
ambulatorium i ekip wyjeżdżających
na miasto przeżyli nadzwyczaj gorą­
ce godziny.

12 GODZINNA PODRÓŻ Z ŁODZI

P . OCIĄG elektryczny, który wy-
4 ruszył wczoraj z Łodzi o godz. 19
min. 25 dotarł do Warszawy o godz-
7 mm. 27, tj. po 12 godzinach. Hu­
ragan uszkodził trakcję elektryczną
w okolicy Skierniewic aż w trzech
miejscach.

Gdyby kolejowe pogotowie techniczne
przybyło z Koluszek (najbliższa węzło­
wa stacja), a nie jak to miało miejsce
aż... z Warszawy, przerwa w ruchu
byłaby znacznie mniejsza. Dziwne, że
tak wielka stacja jak Koluszki nie po­
siada technicznej ekipy ratunkowej.

Po 9 godzinnym postoju w Bogowie
pociąg z Łodzi ruszył w dalszą drogę.
Z przerwy w ruchu zadowoleni byli
chyba tylko pracownicy KZG w Bogo­
wie, gdyż bufet tamtejszej stacji wy­
konał co najmniej 500 procent planowa­
nego obrotu, (hest)

A oni sivoje.

*

Napoleon Dytyński w cieplej futrzanej wiatrówce, z kijkami
w rękach, ale bez nart, sta! w grupie filmowców obok kamery,
dzieląc się swymi wrażeniami z Haliną Doboszówną i jej ko­
leżanką, .Bobińską. Obie śmiały się z jego uwag, które wygła­
szał z poważną miną.

Był z siebie zadowolony; instynkt i spryt dziennikarski nie
zawiódł go i tym razem: zobaczywszy poprzedniego dnia Do-

. boszównę wśród ekipy filmowej, natychmiast zorientował się,
że warto odnowić znajomość z Po-lichny., Dzięki temu przy-

. jechał tu samochodem i wkręci! się na miejsce, z którego naj­
lepiej mógł obserwować slalom. Co więcej — zapewnił sobie

wygodny i szybki przejazd pod Gubałówkę, na metę.
Usiłowali teraz wszyscy troje odgadnąć, jaki czas będą mieli

Rysiewicz i Szary. Dytyński chciał się założyć, że Szary
dzie W pierwszej dziesiątce, ale gdy zjechał dziesiąty, a

jedenasty zawodnik, zaczął się niepokoić.
Wtem, Pó krótkiej przerwie odezwały się głośniki:
— Zjeżdża numer siedemnasty, Bolesław Szary, AZS

pane. Jak dotąd jest to najlepszy czas zawodów: dwadzieścia
dwie minuty pięćdziesiąt sekund!

Zerwały się oklaski, zanim jeszcze ujrzano sylwetkę nar­
ciarza.

Dytyński westchnął z ulgą, wyciągną! szyję, aby lepiej wi­
dzieć.

— Minął sześciu zawodników — powiedział ktoś z filmowców
— Nawet Rysiewicza!

Ciemna, przyczajona jak do Skoku postać, do połowy przy­
słonięta pióropuszem śniegu rwącego spod dziobów nart,
mknęła w dół. Raz po raz — na zakrętach — zakrywał ją bia­
ły, mieniący się w słońcu tuman szklistego pyłu. Raz per raz

nie zmniejszając prędkości narcia-z przerzucał się z prawej

przyj-
potem

Zako-

wkrystianii w lewą, przysiadał, śmigał przez bramkę, leciał
dół, pochylał się, ścinał zakręt, przeszywał następną, prosto­
wał się, gwałtownym zamachem zmieniał kierunek o sto osiem­
dziesiąt stopni, by po sekundzie odbić w lewo, w prawo, zwin­
nie, jak jaskółka gdy w niskim locie muska powierzchnię
stawu końcami skrzydeł. Raz po raz grzmiały oklaski, wzno­
sił się gwar, rósł aż do krzyku i cichł.

W tej ciszy, która następowała nagle, jak wskutek czaro­
dziejskiego zaklęcia, widzowie wstrzymywali oddech. Słychać
było daleki pobrzęk pojedynczych dzwonków u sań stojących
rzędćm przed schroniskiem, ledwie wyczuwalne tchnienie wia­
tru w najwyższych gałęzia.ch świerków, cichy syk
śniegu rozcinanego nartami na prostej, a potem
szszuh! — krystianii oranej przed bramką.

Grzebień śniegu podrywał się w górę, skrzący,
ogon pyłu zostawał w tyle; sypały się oklaski, wybuchał zgiełk
zmieszanych głosów i znów po chwili cisza spadała na tłum

jak wysoka, gładka fala biegnąca bez szmeru w przestrzeń
— Szszuh] Szszuh! — ostry luk w prawo i w lewo, i znów

w prawo — coraz niżej.
— Kamera! — powiedział operator, celując obiektywem.
Rozległ się suchy trzask „klapsa", Halina zanotowała kolej­

ny numer ujęcia i taśma zaczęła sunąć z cichutkim szele-
: stem, podczas gdy Szary w wichurze pędu gnał przez ostal-
l nie bramki.

i poświst
głośne —

iskłębiony

Dostrzegł grupkę filmowców, poleciał wprost ku nim, za­
winął ostro, sypnął śniegiem spod nart, pokazał w uśmiechu
białe zęby, miną) kamerę o metr...

Została po nim kurzawa pyłu, w której rozpłynął się i znikł

jak widmo.
Gruszka bil brawo zgubiwszy rękawice, ludzie krzyczeli,

śmieli się, klaskali. Nie można było dosłyszeć w tym gwarze
słów speakera, który ogłaszał notę za styl i czas zjazdu. Do­
piero po dłuższej chwili uciszyło się trochę.

— Zjeżdża numer piętnasty, Marek Rysiewicz, CWKS Wro­
cław! Czas od startu dwadzieścia sześć
kund!

Kibice Wojskowego Klubu Sportowego
— Ma-rek!Ma-rek!Ma-rek!
— Na jarmarek — mruknął Dytyński.

trzy minuty i

minut, dziesięć se-

zaczęli skandować:

Szary bije go o

dwadzieścia sekund.*

na drogę do Kuźnic, Szary znów .zwolnił na­
wiązań i zdjął je z tylnych zaczepów pod eto-

Zjechawszy
pięcie linek u

parni. Miał przed sobą koło piętnastu kilometrów biegu pła­
skiego, niewielkich zjazdów i długich podejść, aż do górnej
stacji kolejki na Gubałówce. Ten etap był rozstrzygający:
ostatni zjazd z Gubałówki niewiele już mógł zmienić w wy­
nikach osiągniętych poprzednio: różnice rzędu sekund tylko
w wyjątkowym przypadku mogły wpłynąć na kolejność zdo­
bytego miejsca.

Wyraźna, gęsto znaczona trasa poniżej Kuźnic skręciła w

lewo przez las, minęła nowy stadion, wspięła się na zbocze
za kamieniołomem. Na prawo w dole widać było Zakopane
w lekkiej mgiełce rozwianych dymów, przez którą przenikały
i rozpraszały się promienie słoneczne. Na wprost, z lewej
strony spływała rynna Małej Skoczni, a za nią, poniżej otwie­
rała się gardziel Dużej, okolona trybunami.

Tam Szary minął zawodnika z numerem jedenastym, a

wkrótce potem, już na drodze pod Reglami — „szóstkę"
■„piątkę".

Przy gospodzie w Strążyskiej spotka! znajomego instruktora
PTTK Stępienia, który przyłączył się do niego na chwilę, aby
mu udzielić najświeższych informacji.

(42) (D. c. n.)

4

„Dzielni chłopcy
z Golędzinowa"
tpAMIĘTAClE sławojki? A ich
‘

twórcę pamiętacie? Tak, jest
to ten sam — Sławo] — doktor,
Sławoj — generał, Sławoj — mi­
nister i, pożal się Boże, premier.

Pan generał Sławoj Składkowski

postanowił usprawiedliwić przed hi­
storią, na łamach „Wiadomości"
londyńskich, swoich ntesławnei pa­
mięci „chłopców z Golędzmowa" a

Drży okazji polrosze i siebie.

Skąd wziął się pomysł „dziel­
nych chłopaków"? Pan generał
twierdzi, że zapłodnił go w roku
1924 widok paryskiej gwardii re­
publikańskiej, szarżującej na mani­
festację robotniczą. I kiedy w ro­
ku 1936 mianowany został po raz

drugi ministrem spraw wewnętrz­
nych, przypomina mu się to pou­
czające widowisko, które widział

w „demokratycznej— jak pisze —

Francji".
Pan generał

robotni byli w

„...w ciężkiej
nej, na ogół jednak ofiarni,
phwi i patriotycznie nastrojeni".

Tyle, że do ciągłych manifestacji,
na rzecz pracy i chleba, podbu­
rzali ich, jak pisze pan generał, ko­
muniści.

I przeciwko tym „ofiarnym, cier­
pliwym i patriotycznie nastrojo­
nym" bezrobotnym, stworzył sobie

pan generał „chłopców z Golę-
dzinowa" używając ich po raz pierw
szy, z nienajgorszym skutkiem, w

T< runiu Drży rozpędzaniu robotni­
ków kanalizacyjnych, którzy zasto­
sowali strajk okupacyjny.

I pan generał jest stanowczo

przeciwny, aby dzisiaj ktokolwiek

wyrażał się źle o „jego chłop­
cach".

. ....Przecież — twierdzi pan gene­
rał — wykonywali swe obowiązki
zgodnie ze złożoną przysięgą..."

Jak najbardziej zgodnie, panie
generale, jak najbardziej. 117 Polsce
wielu jest takich, którzy do dz'ś
nańskich „dzielnych chłopców" pa­
miętają z bezpośredniego zetknię­
cia. 1 nie zapomną ich jeszcze dłu­

go, choćby ich pan, panie generale-
nie wiem jak wybielał., (ptr.j

stwierdza, ie bez-
Polsce przeważnie
sytuacji material-

cier-
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Wtorek

Teihcji

„tajemnica służbowa Konieczne są tam również .stałe
inspekcje sanitarne-perządkowep dyby Instytucje współzawod-

(.J nlczyły ze sobą w przestrze-
. . .. . .. . .. . '■■■ służbowej, pierwszegardu tajemnicy

sekcja tam

miejsce zajęłaby
niechybnie admini­
stracja MPR-B .

W budynku Miej­
skiego Przedsiębior
siwa Remontowo-

Budowlanego przy
ul. Kościuszki 48

na drzwiach żad­
nego z pokoi me

ma informacji, ja-
_______

> się mieści, intere­
sanci błądzą więc po piętrach, tra­
cąc czas i przeszkadzając innym.

(ol)

KIE WCHODŹCIE WIECZOREM!

TJRZY ul. Barskiej 63 znajduje się
Ł dom, do którego niebezpiecznie
jest wchodzić po zapadnięciu zmro­
ku. Otóż, mimo licznych próśb i

interwencji mie­
szkańców, admi­
nistracja nie o-

świetla domu. Na
schodach i w ko­
rytarzach panują
zupełne ciemnoś­
ci.

Ponieważ nie
trudno tam skrę­
cić nogę lub wy­

bić sobie zęby, przeto ostrzegamy:
nie wchodźcie wieczorem!

(Koresp. Grzybowa)

POTRZEBNY KIOSK

JldOZE poszlibyśmy do teatru?
~ JzJ-— Dobrze, ale nie wiadomo co

— Och, to mc

trudnego. Zaraz
kupimy gazetę i

dowiemy się, juk
przedstawia sę

dzisiejszy pro­
gram imprez.

— Ale nie „za­
raz!'. Po gazetę

i trzeba jechać do
. miasta.

— A dzielącą Dąbie to nie mia­
sto?

— Chyba nie, skoro nie ma tu

żadnego punktu sprzedaży czaso­
pism...

Może PPK Ruch „włączy" Dąb:e
do miasta, a uruchomienie . kios­
ku z gazetami w tej dzielnicy do

swych najbliższych planów?
'(Koresp. Frycz. — opr. B. K.)

DLACZEGO TYLKO 15

KIA ulicy.ciepło, a u mnie w mie-
*• szakniu — mróz.

— Czemu nie napalisz w piecu?

•pracuję.

— Chętnie, ale

czym? Nigd'' nie

mogę kupić węgla,
ani drewna.

Nasz punkt de­
talicznej sprzeda­
ży opału przy ul

Grzegórzeckiej 143

jest otwarty tyl­
koodgodz.8do
15, a ja przecież
w tych godzinach

Kierownictwo składu opałowego
mogłoby przesunąć godziny sprze­
daży na popołudniowe, ku radości

mieszkańców Dąbia.

(Koresp. Frycz, opr. B . K)

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD „Mercedes Diesel" 3,5 to­
ny sprzedam lub zamienię na osobo­
wy. Sprzedam również motocykl wyści­
gowy 125. Pawelkiewicz. Wschowa, Mic­
kiewicza 2. Woj. zielonogórskie. 234

ZGUBY

BYSIEK Józef zam. w Plaszowie zgubił
książeczkę inwalidzką nr 2232 . 627

MURZYN Władysława, zam. w Nowej
Hucie zgubUa przepustkę stalą, wyda­
ną przez MPK. 651

PALIK Antonina zam. w Krakowie, zgu
bila legitymację krwiodawstwa nr 3375.

KAŁKUS Zofia zam. w Krakowie zgu­
biła przepustkę wydaną przez Zakłady
Mięsne w Kraskowie.

____

679

GZYL Piotr zam. w Krakowie zgubił
Przepustkę stałą wydaną przez Kraków
akie Zak’ady Przemyski Gumowego.
KOWALIK Jadwiga zam. w Krakowie
zeubtła legitymację szkolna nr 8155,
wydana przez Szkolę Laborantów* Me­
dycznych. 710

LEStTTAK Zdzisław zgubił legltymacię
nr sycą wydana przez Prezydium We'.
RN Stalinogród. 726

UNIEWAŻNIA sie zgubioną pieczątkę
kiosku nr 1 InwaTdzkiei Spółdzielni
Przemysłowo - Handlów"! w Krakowie.

GORAozTęr) poman nm.: w Hrakowie
zgub" lęg’tvmacłe szkolną AGH.

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny I sekre­

tariat 746 78. dział mieiski 546-34. dział

terenowy 219-48. Łączności z Czytelni­
kami 542-53 (w godz. 10—17). dział spor­
towy tel. 543-58.

Zam. nr 186 B—7 — 21551

Aby w placówkach handlawycii
nie było »nacią£ania«

trzeba ustanowić częstsze kontrole PIH

r

T ICZBA stkarg i zażaleń na sprze-
•*-J dawców sklepowych w Nowej Hu
cie, przekazywana władzom nadrzęd­
nym za pośrednictwem prasy czy
książek życzeń, spadla do minimum
w roku ubiegłym w porównaniu z

rokiem 1954.

Nouie »króujki«
krajankę uiaflouią

H wyroby garmażeryjne

przygotowuje
przemysł terenowy
JUŻ wkrótce będzie można

Utr clrl a r> h rtiitiriiOir.n ir-łtrnh
jUŻ wkrótce będzie można nabyć
J w sklepach cukierniczych luk.su-
sowe krówki „Podhalańskie". Wy­
twórnia Wyrobów Cukierniczych,
podległa Krakowskim Zakładom Spo
żywczym Przemysłu Terenowego,
puzystąjńla bowiem do produkcji tych
cukierków w najwyższym gatunku.

Podstawowymi składnikami przy
wyrobie luksusowych krówek jeuf.
mleko, masło i cukier. Produkcja do­
tychczasowa natomiast opierała s ę
w dużej mierze na syropie kartro

fłanym.
Już w • bież, miesiącu, Wytwórnia

Wyrobów Cukierniczych wyproduku­
je 5 ton tych cukierków,
roczną oblicza się na 80
borowy smak i estetyczne
nie wpłyną z pewnością
dizenie .krówek".

Krakowska Wytwórnia
Cukierniczych pr-zystąpi również w

najbliższym czasie do produkcji kra-
janiki waflowej z orzeszkami ara­
chidowymi. Już w pierwszym kwar­
tale br„ około 5 ton tej krajanki po­
jawi się na rynku.

Produkcję
ton. Wy-
opakowa-

na powo-

Wyrobów

Terenowy przemysł spożywczy
pragnie zaspokoić braki w zakre­
sie wyrobów garmażeryjnych. Prze
twórnia mięsa Krakowskich Za­
kładów Spożywczych przygotuje
m. In. pieczone gęsi w częściach,
gotowane polędwice, kiszki paszte­
towe i podgardlane.

Wyroby garmażeryjne przygoto­
wuje się niezależnie od produkcji
wędlin (około 17 ton miesięcznic).
Ogółem Terenowy Przemysł Spo­
żywczy wyrabia 14 gatunków wy­
robów mięsnych, m. in. kiełbasy,
balerony, żeberka wędzone, scha­
by, polędwice, parówki, (mai)

ilości piwa i

— Czy piwo nie jest przypadkiem
szkodliwe dla zdrowia?

— Na pewno nie! Ale dlaczego o

to pytacie?
— Ponieważ

cji na Dworcu Głównym ograniczają
konsumentom
pełnego, nalewają zaledwie
fła. Tak dzieje się zawsze,
nie trudno się przekonać.

— Jeśli tamtejsi kelnerzy
bią, to na pewno nie w trosce o wa­
sze zdrowie:

kelnerzy w restaura-

zamiast
pół ku-
o czym

tak ro-

*

— Czy wiecie dlaczego mieszkańcy
Nowej Huty muszą chodzić po traw­
nikach?

— Nie.
— Ponieważ w czasie deszczu chód

nikami płynie woda. A to „dzięki"
„pomysłowi racjonalizatorskiemu",
który stosuje się w Hucie: krawęż­
niki układa się o 10 cm wyżej od
chodnika. Skutek jest właśnie taki, że
woda z chodników nie może znaleźć
ujścia.

*

— Tu mówią przedszkolaki z Kobie­
rzyna! Kontrolujemy właśnie działa-
pie naszego nowego telefonu. Czy
dobrze nas słychać?

— Zupełnie wyraźnie. A co poza
tym?

— Pragniemy jeszcze Was zawiado
mić, że mamy już naprawioną drogę
wiodącą do przede kola. Najbardziej
cieszą się z tego nasze mamy, bo wra

camy do domu w czystych bucikach.
— Komu więc obcięlibyście pcdz>ę-

kować za te osiągnięcia?
— Za telefon — Wojewódzkiemu

Zarządowi Łączności, a zs naprawie­
nie drogi — miejscowemu Komitetowi
Blokowemu, naszemu Komitetowi Ro
dzicielskiemu oraz Krakowskim Za­
kładom Sodowym, które dostarczyły
kamieni i samochodów.

*

— Halo, tu mieszkańcy Prokoci-
ma! Czy krakowska po-godynka nie
przewiduje takiego ocieplenia, abyś-
mv mogli skorzystać z kąpieli w

Wiśle?
— W styczniu... w Wiśle? Ej, kizp-

ski to żart.
— Na kiepskie żarty pozwała 'so­

bie Łaźnia Miejska, która przepro­
wadza „planowy remont" kotła ód
września ub. r. Nie możemy liczyć I
na kąpiel w wannie... (orno)

. Niemniej jednak nadużycia cenni­
kowe, wypadki „błędów" w oblicze­
niach rachunkowych, niedokładności
wagowe ftp. zdarzają się Jeszcze w

placówkach handlowych Nowej Hu­
ty.

Z przykrością należy stwierdzić, że
Wojewódzki Inspektorat-PIH w ostat
nich, miesiącach niezmiernie rzadko
przeprowadzał kontrole na nowohuc­
kim terenie.

Zagadnienie wzmożenia stałych kon
troli PIH oraz kontroli społecznych,
przeprowadzanych przez Komisję do
Walki ze Spekulacją, pozosteje w

Nowej Hucie „sprawą otwartą", wy­
magającą specjalnej uwagi.

Prezydium nowohuckiej Dzielni­
cowej Rady Narodowej zwróciło
się ostatnio do Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego z wnioskiem o

ustanowienie w Nowej Hucie kil­
kuosobowego zespołu inspektorów
Państwowej Inspekcji Handlowej.
Do Wojewódzkiego Inspektoratu
PIH wysłano natomiast pismo, do-

21200.000
zebraliśmy
w ubiegłym
ua budowę

roku

szkól
21.206.000 zł wpłynęło w r. 1955

na Fundusz Budowy Szkół w woj.
krakowskim.

W zbiórce przodowało miasto Kra­
ków, które złożyło kwotę 5.727.000 zł.
Na drugim miejscu był powiat chrza
nowski: 1.773.000 zł.

Racjonalne wykorzystanie tych Im
dt.szów pozwoli na stworzenie lep­
szych warunków zdrowotnych dia
dzieci oraz kulturalniejszycb warun­
ków pracy dla nauczycieli, (sz)

Konwój jedenastu zajechał
ławę oskarżonych

wstępnych
przepustki,
i podpisa-

iroje ludzi
dwoje stą-

DYŁOto19maja1954r.Doba-
zy materiałowej Krakowskiego

Przem. Zjedli. Budowlanego przy ul.
KoncpnicKiej zajechał samochód cię­
żarowy. Po załatwieniu
formalności — wydanie
przedłożenie zamówienia
nie kwitu odfoi-cru —

zaczęło ładować deski, a

ło na uboczu, przyglądając się. Był
to Edward Czulak, samodzielny re­
ferent zaopatrzenia z Przedsiębior­
stwa Montażowego Urządzeń Przemy
słc-wych „Mostostal" i Ryszard Dzierz
bicki, którego Czulak przedstawił
jako urzędowego odbiorcę materia­
łów budowlanych. Ci natomiast przy
samochodzie to elektromonter Wła­
dysław Krzywonos i jego dwaj krew
macy.

Nikt z pracowników Bazy nie
przypuszczał, że ta transakcja —

odbywająca się na podstawie prawo­
mocnych przepustek, kwitów, pie­
częci i podpisów — jest debiutem
złodziejskim zorganizowanej szajki.

Nie skończyło się na wywiezieniu
jednego samochodu desek. Te, któ­
re załadowano, zostały zwiezione
tymczasowo pod dom Jozefa Dyszy,
a ciężarówka zawróciła do bazy za­
opatrzenia po nowy transport...

Przygotowaniem transportu zajął
się osobiście Dzierzbicki. Szybko do­
szedł do porozumienia z właścicie­
lem prywatnego samochodu, Józefem
Binczyckim, i zwerbował drugiego
znajomego kierowcę — Stanisława
Furmanka.

O gedz. 15 obydwa samochody ru­
szyły z Bazy, kierując się w stroaę
mostu Dębnickiego. Tutaj dopiero
przysiadł się w roli konwojenta tran

sportu Wiktor Burchardt, szef szajki.
Samochody „szczęśliwie" przebrnę

ly przez punkt kontrolny w Broncwi-
cacli i skierowały się w stronę Za­
bierzowa. Tutaj „szef" zarządził po­
stój. Oczekiwano jeszcze na przy­
bycie trzeciego samochodu, który
miał przywieźć deski, wywiezione z

Bazy najwcześniej a złożone kolo
domu Józefa Dyszy. Niebawem i on

nadjechał.
Cały konwój Wiktora Burchardta

mógł ruszyć w dalszą drogę...

M IMO. iż był to piękny majowy
dzień, wyjazd za miasto trzech

samochodów ciężarowych nie wyglą­
dał na „majówkę". Cel został już
wcześniej bardzo dokładnie określo­
ny: Chrzanów, ul. Oświęcimska,
Skład Materiałów Budowlanych Jó­
zefa Wolffa.

Nadeszła wreszcie chwila, na którą
czekali z niecierpliwością wszyscy
zaangażowani w kradzieży wspólni­
cy: podział zysku. Józef Wolff szyb­
ko znalazł nabywców i „opylił" 20
m sześć, desek z 10 proc, zarobkiem,
a przedtem jeszcze, jak przystało
na „solidnego kupca", wręczył Bur­
chardtowi 6.000 zł za dostarczony
towar. „Uroczysta" chwila podziału
nastąpiła w mieszkaniu Bruchardta.

*

i\] IE była to ostatnia akcja zlcdziej-
1 skisj szajki. Jeszcze • nieraz pędzi­
ły po szosach i mijały punkty kon­
trolne samochody z konwoju Wikto­
ra Burchardta.

Ten specjalista od wypisywania
upoważnień i fałszowania podpisów
przygotowywał sie bardzo starann e

do każdego wypadu i dobrał sobie
niemniej sprytnych i „pracowitych"
kompanów. Było ich jedenastu, zg"a

magające się przywrócenia Jak naj
częstszej kontroli wszystkich pla­
cówek handlowych w Nowej Ru­
cie, ze szczególnym uwzględnie­
niem punktów Oddziałów Zaopa­
trzenia Robotniczego.

Prezydium MRN przypominamy,
że wskazane byłoby zwiększenie
liczby kontrolerów w nowohuckim
Dzielnicowym Inspektoracie Sani­
tarnym, dia wzmożenia kontroli
sanitarno-porządkowych. (wa)

Z sali koncertowej

Sukces Andrzeja Czajkowskiego
na koncercie

EDNO z ludowych jsrzyslów nie­
mieckich mówi: „Im gorętsza sta-

się bitwa, tym chłodniejsza po-

J
je . ,

winna być głowa". W muzyce jednak
dzieje się odwrotnie: jeśli — słucha­
jąc pianisty, skrzypka czy śpiewaka
— odczuwać zaczynamy, że znikają
nasze zdolności do chłodnych reflek­
sji i beznamiętnych ocen i solista po­
rywa nas i fascynuje artyzmem swe­
go wykonania, możemy nie wahać
się ze stwierdzeniem: „Oto mamy
przed sobą prawdziwy talent!"

Na ubiegłym koncercie w Filhar­
monii zabłysnął taki właśnie talent
solisty, z którym w Krakowie dotąd
jeszcze nie zetknęliśmy się bezpo­
średnio — talent występującego po
raz pierwszy w naszym mieście mło­
dego pianisty, jednego z czołowych
laureatów V Międzynarodowego Kon­
kursu Chopinowskiego, Andrzeja Czaj
kowskiego.

A. Czajkowski wybrał na swój wy
stęp w Krakowie słynny „III Koncert"

fortepianowy C-dur Prokofiewa, kom
pozycję arcytrudną, w pewnym sen­
sie „klasyczną", jeśli chodzi o nowo­
czesny, XX-wieczny sposób trakto­
wania fortepianu jako partnera sym­
fonicznej orkiestry.

na „honorowym miej-
pierwszej sitro.iie aktu

nych ze sobą jak drużyna piłkar­
ska.

Ta jedenastka, wraz z „trenerem"
Wiktorem Burchardtem, umieszczo­
na została
scu“ i na

oskarżenia...
Rozprawa

dnia 23 bm. w Sądizie Wojewódz­
kim w Krakowie, (aż)

sądowa rozpoczęła się

wy-

Z »Orbisem«
do Warszawy

Organizowanie przez „Orbis"
cieczki pociągami turystycznymi d»>
Warszawy zyskały sobie od dawna
dużą popularność. Frogram wycie­
czek bowiem jest atrakcyjny,. a ko­
szta niewielkie.

Na pewno więc znajdzie się wieku
chętnych na organizowaną w dniach
23 i 29 stycznia kolejną wycieczkę
„Orbisu" do Warszawy. W progra-

,mie przewidziano m. in. zwiedzanie
Pałacu Kultury i Nąiuki.

Wyjazd nastąpi 27 bm. wieczorem,
powrót 30 rano. W Warszawie ucze­
stnicy wycieczki mają zapewniony
nocleg i obiady.

Zgłoszenia i .informacje — jak zwy
kle — w oddziale obsługi turystycz­
nej „Orbis" przy ul. św. Jana 2.

Dobrzy opiekunowie
L. RAWDZIWĄ niespodziankę spra-
* wil dzieciom z przedszkola
TPD nr 85 nowy Komitet Opie­
kuńczy — Spółdzielnia Pracy Zdu­
nów i Kaflarzy „Kaficl" to Kraiko-
wle — który z okazji noworocznej
choinki, obdarował je pięknymi za-

baw karni.
Pod choinką znalazły się misie,

piłki, auta, umeblowanie pokoiku
lalek, a dla „najstarszych" — kon­
strukcyjne klocki.

Przedszkolaki nadesłały do redak

cji „Echa" list, w którym wyraża­
ją radość z powodu tak '

pięknych
podarunków i — za naszym pośred-

ojiąrodawcom.
(cz)

nictwem — dziękują

Kronika

wypadków
A W mieszkaniu Stefanii Spóiy w

K bie-rynie - Zalesiu zapaliła się cho
inka. Gasząc peżar S. Spóła dozna­
ła oparzeń II stopnia twarzy i ręki.

A Przechodząc ul. Straszewskiego
84-letni Antoni Górecki (zam. ul. Go­
łębia 8) potrącony został przez przejeż
diżającą taksówkę. W wypadku do­
znał cn poważnych obrażeń całego
ciała. Karetka Pogotowia odwiozła po

ranionego do kliniki chirurgicznej.
9

A Ponrędzy Marianem Szczepkow-
,'k'm a jego teściową, u której miesz
kał wraz żor.ą, dochodziło ciągle do
nieporozumień i kłótni- Doprowadzi­
ły one w końcu do tragicznego epilo
£u: Szczepkowski pobił brutalnie swo

ią teściową, która w wyniku otrzyma
I nych obrażeń zmarła. Sąd węjewódz
I ki skazał zabójcę na 19 lat więzienia.

Słowackiego — godz. 19-15 „Pierw­
szy dzień święta".

Stary (duża sala) — godz- i®15

„Cienie". „

Poezji — godz. 19.15 „Mąż i żona .

Młodego Widza — godz. 19 ..Opo­
wieść zimowa".

Ludowy (Nowa Huta) — nieczynny.
Groteska — godz. 19.15 „Noc cu­

dów." oraz „Gdyby Adam był Po­
lakiem".

*9

uj Filharmonii
Nie trzeba być fachoweem-planistą.

ani nawet w ogóle muzykiem, a jedy
nie uważnym obserwatorom, aby spo
strzec, że to, co dzieje się na klawia­
turze podczas grania „III Koncertu"
Prokofiewa, nie może już być nazwa

ne tylko „technicznymi trudność a-

mi“. Nie trudności bowiem, lecz praw
dziwę pułapki i zasadzki na pianistę,
rozstawił Prokofiew w partii solo­
wej swego „III Koncertu" — i

_ zwycię
skie przebycie tej „ogniowej próby"
pianistycznej przypina soliście ostro­
gi wirtuozowskie wysokiej marki.

VX/ SZYSTKIE piętrzące się w

¥ ’

„IH Koncercie" Prokofiewa

przeszkody wydawały się nie ist­
nieć dla A. Czajkowskiego, _

a —

używając literackich przenośni —

powiedzieć można byłoby, że w je­
go grze wicher przelatywał po kia

Wiszach...

Techniczna biegłość — chwilami
wręcz olśniewająca — wspaniale,
elastyczne uderzenie, ton p.ełny w

brzmieniu, tak w piano jak i w

forte, żywioł i temperament arty
styczny — wszystko to składa się
u A. Czajkowskiego na harmonijną
całość, pozostającą w służbie nte pu
stej wirtuozerii, lecz poszukiwania
wyrazu artystycznego.

Wiemy, że to, co słyszeliśmy na

niedawnym wieczorze Filharmonii,
nie jest jeszcze „ostatnim słowem"
młodego, znajdującego się w pełni
dynamicznego rozwoju pianisty. Doj
rze.lość artystyczna przechodzić bę
dzle z latami, razem z nabywaniem
pianistycznego doświadczenia —

dziś natomiast, w pełnym poczuciu
odpowiedzialności, powiedzieć mo

żerny, że wielki talent Andrzeja
Czajkowskiego pozwala nam sta­
wiać młodemu artyście najśmielsze
na przyszłość horoskopy.

^"JRKIESTRA krakowskiej Filhar-
'~/monii, którą kierował miody dy­

rygent Józef Wiłkomirski, miała naj­
więcej w wieczorze tym do powiedze
nia w ,.V Symfonii" Piotra Czajkow
skiego. Wykonanie tej Symfonii za­
spokoiło nieco „głód symfoniki ro­
mantycznej", jaki odtruwało się w

repertuarach krak. Filharmonii w

ostatnich paru miesiącach.
Dyrygert prowadząc „V Symfonię"

nie poszedł po linii wyszukiwania w 'fl
terpretacji owej „niemęsldej uczu­
ciowości", jaką zarzucali symfoniom
P. Czajkowskiego niektórzy jego
współcześni — lecz raczej w kierun­
ku koncepcji bardziej umiarkowanej,
spokojniejszej, nieco „klasycyzują-
cej". Orkiestra w „V Symfonii"
brzmiała dobrze. Mieliśmy okazję się
przekonać, że nawet tak często nie-
dopisujące waltornie mogą się zddby
wać na piękne prowadzanie melodii,
np ROCHU „improwizowane" wy­

konanie trzeciego i ostatniego
utworu 7. programu ub. koncertu—
uwertury do op. „Verbum Nobile"
Moniuszki — grane zamiast zapowie
dzianej „Suity tańców polskich" Ja
na z Lublina w oprać. J.’ Krenza,
nie wywoływało poważniejszych za­
strzeżeń. Jest to kompozycja nie­
trudna, której odegranie nawet tyl­
ko poprawne, podobać się będzie
zawsze publiczności. (J. Par.)

Na linii Dworzec Gł.
- Dębniki

kursują autobusy
bez poręczy
P RZYWR OCENIE komunikacji auto

basowej na linii Dworzec Gł. —

Dębniki (a ostatnio nawet do Za­
krzówka) spotkało się z uznaniem
okolicznych mieszkańców. Jednak,
aby zadowolenie ich było kompletne,'
MPK powinna usunąć pewne nie­
dociągnięcia.

Na przystanku przy Dworcu Gł.
trzeba wywiesić tabliczkę, oznacza­
jącą kierunek trasy i godzinę od­
jazdu. Prócz tęga należałoby pw
ezyc konduktorów, iż należy za­
trzymywać się na przystankach „na
żądanie".

A także zaopatrzyć wozy w porę­
cze przy drzwiach, gdyż bez nich
wsiadanie i wysiadanie jest bardzo
utrudnione.

Koresp. Szlompek

Książka
- Twój jłrz^adel

Estrada Satyryczna — goda. 1S.39
„Plotki z morałem".

Muzyczny — gó4z. 19.15 „Wesoła
wdówka".

Kolejarza (ul. Bocheńska 7) —

godz. 19 „Żołnierz królowe. Mada­
gaskaru".

In-a
Apollo — godz. 15.45, 18 i JO 15

„Lilie ■■di".
Uciecha — godz. 16.30 i 19.30 „Przed

potopem".
Wanda — godr. 14, 18, 18 i 20.15

„Czerwona oberża".
Warszawa — godz. 16, 18 i 20 „El­

żbieta — Joanna — Uzystrata".
Sztuka — godz. 16, 18 i 2J „Nocne

spotkania".
Młoda Gwardia — godz. 13.30 . 17.30

19.30 „Spotkanie w Warszawie".
Stal — godz. 15.45, 18 1 20.15 „Cud

zdarza się raz".

Świt — godz. 16, 18 i 20 „Na bez­
ludnej wyspie".

Pi-zyjaźń — godz. 15 1 18 — pro­
gram dia dzieci. Godz. 17, 18 i
19.7,0 „Mój Szczecin".

Chemik — godzina 19 „Losy ko­
biet".

UjlLŁjUf

Palac Sztuki — wystawa X-l«cia
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP.

Dom Plastyków — wystawa zbioro­
wa. Czynna od godz. 10 do 18.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy, czwartki, godz- 9—14.30,
piątki godz. 12—18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana). — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzzum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etno-rancme (pl. Wolni-
ce 11) — „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskich (pL
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul. św. Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Okręgu
ZPAP.

SARP (ul. sw. Jana 11) — wysta­
wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w go­
dzinach 10—12 i r 16—20.

OYZURY
Pogotowie Milicyjne 333-33 .

Straż Pożarna — telefon nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie-
m radzkiego 1. Telefon 09. Udziela
pomocy we wszystkich nagłych wy­
padkach i nagłych zacnorzeniach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Retoryka
zewska 20, Stradom 2, Kcnopsuc-
k:ej 3, pl. Boh. Getta 18, Bronc-
wice, 29 Listopada.

czynne

l

1, Lob-

Dyżur chirurgiczny: I Klinika Chi­
rurgiczna (ul. Kopernika 40).

Dyżur położniczy. I Klinika Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych AM.

WTOREK, 24.1 .56

Początek audycji 3.05 Mu-5.0J . ...
______

zyka 5.20 Gimnastyka 5.30 Stan po-
gedy i wiadomości 5.36 Duety in­
strumentalne 5.45 Kalendarz radiowy
o.50 Program 6.10 Mozaika muzycz­
na 6.30. Stan pogody i dziennik po­
ranny 6.40 Koncert 7.10 Muzyka 7.45
Błękitna sztafeta 8.00 Stan pogody
i wiadomości 8.06 Koncert 8.30 Stan
pogody i wiadomości 8.36 Haydn:
„Koncert na obój" 9.00 Piosenka ty­
godnia 12.04 Wiadomości 12.10 Prze­
gląd prasy 12.15 Pieśni kompozyto­
rów polskich 12.40’ Muzyka baleto­
wa 13.15 Melodie Meksyku 13.40 Li­
twory wiolonczelowe 14.00 Wiadomo­
ści, informacje, komunikat o sta­
nie wód 14.10 Rewia orkiestr roz­
rywkowych 15.00 Aud. w wyk. ucz­
niów Państw. Liceum Muzycznego
w Bydgoszczy 15.30 Melodie Ana­
tola Nowikowa i Kompaniejca 16.60
Aud. dla. wsi 16.10 Nasi korespon­
denci piszą 16.30 Dziennik krakow­
ski, kom. metęor. 16,40 Reportaż
aktualny 17.00 Audycja dla diase,
17.30 Rozmowa o teatrze 17.40 Kon­
cert rozrywkowy 18.10 Piosenka ty­
godnia 18.15 Wiadomości 13.20 Kon­
cert 19.00 Muzyka i aktuąlnc/ści
19.25 Pogadanka 19.35 Gra orkieśtra
Jana Cajmera 20.05 Piosenki radziec­
kie 20.30 „Intermezza" Brahmsa
20.50 Koncert chóru i orkiestry 21.15
„Długowłosy kumpel" opew. 21.33
Z 'kraju i ze świata 22.00 Kronika
sportowa 22.10 Melodie rozrywkowe
22.20 „Szu-hai" ode. 8 pow. I. Ne-

Koncert symfoniczny
*3.55 Ostatnie wiadomości.

Izabella Antoszowi, Kraków. Od­
powiedź na interesujące Was py­
tanie znajduje się w § 14 UthwAJy
Piez. MRN z dnia 1.VI.55 p. o prze­
pisach sanitarro-porządlrowych, któ­
rej tekst powinien być wywieszo­
ny w_s:eni każdego demu. Zgodnie
z treścią tej uchwały zabronione
jest przechowywania i wystawianie
na gankach skrzyń, pak, beczek, wó
kow.. szaf ftp. sprzętów oraz poz<
stawianie w tych miejscach wsz’
kich zbiorników za śmieciami i n

czystościami. (25)



Zespołowo wygrała Polska

Na krótkiej trasie Mansoura-Tanta
zabłysły talenty sprinterskie Polaków

Indywidualnie — Wiśniewski
TANTA (tel. wł.)

P TAP Mansoura — Tanta był po pisem dla sprinterów. Odległość
między tymi dwoma miastami wynosi 55 km. Przed startem za­

stanawialiśmy się, który z Niemców. Czechosłowaków czy Bułgarów
wygra ten etap. Wśród obcych szu kaliśmy sprintera na zwycięzcę, nie

przypuszczając, że znajduje się on wśród nas.

Tragiczny finał
meczu piłkarskiego
w Neapolu

RZYM

AĄ/ NEAPOLU po zakończeniu me-
’’

czu piłkarskiego, w którym
drużyna z Mediolanu pokonała go­
spodarzy doszło do krwawej awan­
tury.

Po odgwizdaniu końca meczu roz­
szalały tłum kibiców drużyny nea-

politańskiej zaczął obrzucać prze­
ciwników kamieniami, butelkami i

połamanymi ławkami po czym wtarg
nął na boisko. Policja usiłowała
rozpędzić awanturników przy pomo­
cy sikawek z wodą. W wyniku b.-
jatyki kilkadziesiąt osób zostało ran

nych m. in. wielu policjantów.

Rozpoczął się
mecz szachowy
Polska -CSR - Węgry
VV7 CZORAT rcżpsczął się trzeci 1
’’

cyklu międzynarodowy trój-
mecz szachowy pomiędzy repre­
zentacjami Węgier, Czechosłowacji
i Polski. Pierwszy z tego cyklu
mecz odbył się w Budapeszcie, dru­
gi w stolicy Czechosłowacji — Pra­
dze a obecnie gościmy naszych
współzawodników w Warszawie. W
obu meczach zwyciężyli Węgrzy
przed . CSR i Polską,

Składy drużyn są następujące.:
Węgry — Szabó, Barcza, Szilagyi,

Eely, Kluger,' Florian, Bilek. Gere-
ben, Gratsch, Portisch.

Do tego etapu polscy kolarze

przygotowywali się jak do wyści­
gu na torze. Założyli lekkie gumy,

obniżyli wagę rowerów, a trener

Wandor mówił: polecimy jak na

Dynasach. Nie zapominajmy, że

Wandor był przedwojennym kola­
rzem, startował niejednokrotnie
na zawodach torowych, odnosił suk

cesy na warszawskich Dynasach.
Niestety z dynasowych marzeń w

Egipcie wyszły nici. Tuż przed star­
tem organizatorzy zawiadomili kola­
rzy, że nie ma mowy o sprintach,
gdyż na trasie znajdują się dwa prze
jazdy kolejowe, dwie wioski, a w

Egipcie ruchu ulicznego nie zatrzy­
muje się dla kolarzy. Co robić? Plan
bitwy Wandora był prosty: kręcić na

cały gaz, ale jechać ostrożnie. Łatwo
powiedzieć, ale trudniej wykonać. Na
szosę wychodzi wielu ciekawskich,
znienacka może wypaść bezpański
pies, których wiele kręci się po wio­
skach fellachów.

rfARAZ po starcie tempo wzrasta

do 50 km na godzinę. Grupa kola
rzy mienie jak gorący wiatr pustynny.
Mimo 'O z rozpędzonego peletonu wy
rywa się do przodu Rumun Ioan. Po
chylony
mi jak
szosy i
metrów

W grupie kolarzy poruszenie i na­
gle w pogoń rzuca się do przodu
dwóch Polaków Wiśniewski i Bugaj­
ski. Widząc to Rumun Dumitrescu
przyłącza się do nich aby w razie
czego być pomocnym swemu koledze
Ioanowi.

nad kierownicą kręci pedała
oszalały. Wyskoczył z boku
zdołał zarobić kilkadziesiąt

przewagi.

Uciekinierzy zyskują coraz więcej
przewagi, gdyż główną grupę umie­
jętnie opóźniają Grabowski, Komu-
niewski i Więckowski. Sprytny Gra­
bowski na 15 km ułatwia ucieczkę
swoim kolegom Więckowskiemu i Ko
muniewskiemu. Obaj starają się do-

Salto mortale
na Krokiri

Str. a ECHO KRAKOWSKIE

Czechosłowacja — Filip, Pachman,
Sajtar, Sefc, Rejfir, Alster, Ujtelky,
Fichtl, Pithart, Kozma.

Polska A — Śliwa, Gromek, Dwo-
rzyński. Pytlakowski, Balcarek, Pla­
ter, Dzięciołowski, Łuczynowicz, Ga
dallński, Solecki.

Polska B — Gawlikowski, Gniot,
Szapiro, dr Arlamowski, Litmano-
yricz, Bratoszewski. Ziembiński. Do­
da, Biaszczak, Sowiński.

Sędzia główny spotkania

za-

bm.

spół­

M.
Wróbel, sędziowie: T. Czarnecki i Sze
ląg, Częstochowa. Kapitanem polskich
drużyn jest K. Makarczyk. KOR.

Piłkarze już grająP IŁKARZE I-ligowego Ruchu
1 inaugurowali w niedzielę 22

tegoroczny sezon towarzyskim
kaniem z Il-ligową Polonią Bytom,
zwyciężając ją 4:2. Mecz rozegrany
został w ciężkich warunkach tereno­
wych i stał na słabym poziomie.
Bramki dla Ruchu zdobyli: Droździok
— 2, Cieślik —1 oraz Wyrobek z kar

nego; dla Polonii — Liberda I Tyka.
Widzów 2.060 .

„ Cięte
bańki"

ZAPOMNIANO O KIEROWNIKU

PIŁKARZE Garbarni liczą już dni
dzielące ich od wyjazdu do

Chin, gdzie w ciągu swego mie­
sięcznego pobytu rozegrają kilka
przyjacielskich spotkań z piekarza­
mi chińskimi. Wraz z drużyną wy­
jeżdża trener Kuchynka, lekarz
oraz osoby towarzyszące z kierowni­
ctwa klubu i Głównego Komitetu
Kultury Fizycznej. Natomiast z po­
wodu
wzięty

brakli miejsca' nie został
uwagę przy ustalaniu

składu osób towa­
rzyszących w wy-
jeżdzle Garbarni
Jrierownik drużyny

' inż. Dorstyn.
Wydaj e nam się,

że należałoby u-

wzgłędmć jego o-

s0’bę w składzie
ekipy. Normalnie
bowiem przy wszel
kiego rodzaju wy­
jazdach praktyku­
je się, że z dru­
żyną jidzie. zaw-

kierownik, znający najlepiej po-
i zez codzienne kontakty' wszyśt-
:ch zawodników t opiekujący się
linii w czasie mislrtowsktch roz­
rywek. Dlaczego zatem inż. Bnr-

, yn ma zciatąć w Krakowie, podczas
gdy jego drużyna odbywać będzie
tournee po. Chinach?

Sądzimy, że GKKF rozszerzy o

jedno miejsce liczbę osób towarzy-■■• ■— w

to

ki, na której zapadła uchwala zmic
rzająca do jak największego rozwo­
ju ruchu turystycznego w naszym
województwie i do jego pełnego
umaso wiania. Jednym ze środków
wpływających korzystnie na rozwój
turystyki jest sprawna i dogodna dla
turystów komunikacja. I oto w kil­
ka dini zaledwie po uchwale Prezy­
dium Woj. RN o konieczności za­
pewnienia szerokim rzeszom tury­
stów i młodzieży korzystania z jak
najtańszych

ćzącyęh ludwińcwsikini piłkarzom
ich podróży do Chin i miejsce
przydzieli kierownikowi drużyny
Borstynoayi.

CO Z POCIĄGAMI i
TURYSTYCZNYMI ?

K LLKANĄŚCIE dni upłynęło
narady Prezydium Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w Kratkowe,
poświęconej zagadnieniem turysty-

od

i jak najdogodniej­
szych środków
kcmun.ika.cji, •

> DOKI’ Kraków-...
odwołuje kurs
szeregu pociągów
pasażerskich.

W samym zi-
j mowym sezonie
'

turystycznym, w

okresie gdy roz­
poczynają sę

Narciarskiej" prze-
pociągi. umoźliwia-
niedzietae wyciecz-

„Dni Turystyki
stają kursować
jące wyjazdy na

ki górskie. Przestał kursować pociąg
wychodzący z Krakowa o godz. 7.05
niezwykle korzystny aia turystów,
udostępniający im wyjazd do ta­
kich miejscowości, jak Kalwaria,
Sucha, Jordanów, Żywiec, Rabka i
Nowy Sącz, przestają kursować po­
ciągi na liniach łączących Kraków
z' podgórskimi miejscowościami, któ­
re w' okresie zimowym zapełnione
były setkami narciarzy-turystów.

W sprawie przywrócenia tych po­
ciągów interweniuje już Zarząd
Okręgowy PTT-K w Krakowie ’

spodziewamy się, że interwencje zo­
staną uwieńczone powodzeniem, a

DOKP Kraków przeanalizuje ponow
nip tę sprawę i uwzględniając in­

teresy turystów, cofnie swoją decy­
zję, przywracając dotychczasowe po­
ciągi do miejscowości masowo od­
wiedzanych przez narciarzy w okre­
sie zimowym.

gonić czołówkę, ale nie udaje fgj się.
Na 20 km do Więckowskiego i Ko-
muniewskiego dołącza się kilku Ru­
munów i Bułgarów.

'P AK wyglądała sytuacja do ostat
A nich kilometrów przed metą.

Czteroosobowa czołówka miała jed­
ną minutę przewagi nad 9 kolarza-
m,. których prowadzili Więckowski
i Komunicwski. Za nimi o paręaet
metrów główną grupę wiódł Gra­
bowski.

Na 1000 m przed metą czołówkę
prowadził Bugalski, ale mijają go
Wiśniewski i Dumitrescu. Między
tą trójką rozgorzała zacięta walka.
Zwyciężył Wiśniewski. Bugalski z

niesłychaną ambicją wyprzedził na

mecie Rumuna.

pj STATNI «kt międzynarodowych ra-
wodów narciarskich Gwardii w Za­

kopanem —

pod znakiem

miejscowości
plańczyków
pod Krokwią
ni, gdzie tego samego dnia o tej samej
porze rozstrzygały się losy składu re­
prezentacji polskich skoczków na Ohm
piadę. Wichura była straszliwa 1 kon­
kurs ciągnął się długo. Wielokrotnie
musiano robić k'1kunastominutowe pau
ży pomiędzy jednym skokiem a dru­
gim.

Konkurs otwarty wygrał zdecydowa­
nie Niemiec Brunner, dość dobry 1 mto

dy skoczek, na którym znać szkolę slyn
nego Harry Glassa. I on I Innt skakali
,.w rękawiczkach" tzn. ostrożnie, żeby
nie fiknąć kozia w niespodziewanym
podmuchu wiatru. Skoki były krótkie.,
najdłuższy BrunneTa 59.5, a drug! 58.
Łączna nota i dość niezła 212,3 pkt. Na

drugim mleiscu wylądował nasz Polok.
Jeden ze skoków mla) 58 m, a notę
202.4. Trzecie miejsce ząjat FraneJr Gą-
sienića-Roj z notą 197,2 pkt.

Jeden z przedskoczków m’odziutki

góralczyk wyszedł z wielką brawurą
z progu, w tym momencie pow al sil­
ny wiatr i odważny przedskoczek fik
nąl- strasznego kozia w powietrzu. Na,
tychmiast zaopiekoi-ali się nim leka­
rze, gdyż potłukł się silnie.

W Zakopanem coraz mnfel śniegu. Od
kilkunastu dni z małymi przerwami wie

je halny. Wszyscy -wyczekują niecier­
pliwię. opadów. (T)

konkurs skoków upłynął
wichury i... szwajcarskiej
Andermatt. Wielu z zako-

siedzących na trybunach
było myślą na Innej skocz

bi(ces\^

Olimpijska forma lekkoatletów
na mistrzostwach Polski w hali

dobrym prognostykiem na Melbourne
Q PÓJRZCIE jak oni wyglądają! — mówiło się na widowni lekkoatle-

tycznych mistrzostw Polski w H ali AWF. — Ani grama tłuszczo,

/ NICZ olimpijski prastary
symbol szlachetnej walki spor

towej, zapalony w niedzielę o go­
dzinie II w rzymskiej świątyni
Jupitera na Kapitolu przez bur­
mistrza Rzymu — rozpoczął swą
coczteroletnią drogę, tym razem

do Cortina d‘Ampezzo. Jako pierw
szy poniósł go słynny lekkoatleta
włoski — Consolini, były mistrz
olimpijski, który w ubiegłym ro­
ku zadziwił świat swym wielkim
renesansem formy. Po wielu latach
przebogatej kariery zawodniczej
potrafił on znów błysnąć wielkim
talentem, odzyskać mistrzostwo i
rekord' Europy w rzucie dyskiem.
W czwartek znicz przejmą w We­
necji narciarze (m. iri. Zeno Ccl-
lo) i zawiozą go na miejsce VII
Zimowych Igrzysk. Olimpijskich,
gdzie będzie płonął bez przerwy
aż do ich zakończenia.

Cortina — wspaniale położone
alpejskie miasteczko, otoczone z

boków potężnymi masywami dc-
lomickich szczytów, zamknięte od
góry seledynowym, włoskim nie­
bem i złotym, wiecznie chyba
świecącym słońcem — jak najbar­
dziej nadaje się do rozegrania
największych sportowych zawodow
świata. Przybyli tu już wszyscy
mstrzowie śniegu z rozmaitych kon
kurencji, każdy kraj przysłał do

iCortiny swych .najlepszych repre­
zentantów. Oficjalnie
igrzysk odbędzie się w

dzący czwartek, jednak
wczoraj przeprowadzane
tmnaćje w bobslejach.

wysoko z Unią Wyry 9:1, AZS
Stalinogród
W-wa 7:5,
studentów warszawskich 7:1.

Wobec bliskiego' terminu mię­
dzypaństwowego spotkania z Wę-

'

grami w Nowej Hucie nasi bok­
serzy rozegrali tylko dwa spotka­
nia mistrzowskie i to w II lidze.
CWKS Bydgoszcz pokdnał bez tal

,du swego najgroźniejszego . kon­
kurenta — Pafawag Wrocław 14:6
i objął z powrotem przodowni­
ctwo grupy, a Concordia Piotr­
ków. która poiprzeonso wygrała z

Cracovią, potwierdziła dobrą for­
mę swych za wodników zwycię­
stwem nad LKS Włókniarz 16:4. •,

\A7 międzynarodowym spot-
* kaniu szermierczym Warszawa

— Belgrad, rozegranym w stolicy
Jugosławii nasi reprezentanci zwy
ciężyli bez * trudu : 3:0,

. ją,c floret kcibiet
szpadę, mężczyzn w identycznym

5:2. Najlepiej z fló-

pokomał Marymońt
a Piast Cieszyn —

wygirywa-
5.3, a floret 1

właśnie tak jak
na Melbourne nie

którzy ze szcze­
mięśnie grają pod skórą, trochę po mizernieli, ale
sportowiec w pełni treningu. Żaden z kandydatów
zapadl w sen zimowy. Takie były glosy fachowców,
gólnym zainteresowaniem przygląda Ii się kadrze lekkoatletycznej. Trze­
ba przyznać, że nasza czołówka lekk oatletyczna starannie przygotowała
się do mistrzostw w hali, które wypadają akurat w porze — letniej
Olimpiady w Australii.

Mistrzostwa miały być niejako
olimpijskim sprawdzianem. Chodziło
o to, aby odpowiedzieć na pytanię
czy w naszym klimacie, w czasie

pluch jesiennych można nie tylko u-

trzymać formą z lataj ale nawet

poprawić ją. Najlepszej odpowiedzi
udzielił Janiszewski, który w stycz­
niu osiągnął swój najlepszy wynik
życiowy, Janiszewski na otwartym
stadionie skoczył boadem o 5 cm

gorzej niż w sobotę w hah, k e^y
przekroczył 4.35 cm. Wraz z Adam­
czykiem oni będą stanowić w Mel­
bourne. parę, która ma wszelkie da­
ne obracać się regularnie w jąk­
nąj bliższej okolicy 4,50.
DO Janiszewskim największe bo-

daj wrażenie zrobili; sprinterki
sprinterzy.

Dawmo nię widzieliśmy takiej
chmary świetnie zbudowanych
dziewcząt i chłopców, ktorzj’ za­
demonstrowali wielką żywioło­
wość, dynamikę i „ciąg” do przo­
du. Zanosi się na to, że sztafety

s zy bko biegaczek
czy mogą nam prżysporzyć punkty
w Melbourne. Szczególnie cieszy
pracowitość dziewcząt. Nawet sprin
terki o bardziej okrągłych kształ­
tach stały się smukłe, a co naj­
ważniejsze szybkie. Schmidt wj-
rówrral rekord Polski na 80 m w

sobotę, a w niedzielę po kapital­
nym biegu finałowym Jarzębowski
urwał jeszcze 0,1 sck. uzyskując
8,6. Ten sam czas miał Foik a

trzeci Schmidt 8.7. Lerczakówna
ustanowiła rekord w półfinale wy­
nikiem 9,9 a w finale stoczyła
dramatyczną walkę z Ryeiiterow-
ną. Obie miały po 10.

1

i szybkobiega-

I’) ALSZE rekordy ustanowili: Bu

gala w plotkach, Maicherczyk
w trójskoku, Tomanówna w skoku
wzwyż kobiet, Krzesińska w sko­
ku w dal. Dużym talentem jest
Maicherczyk rozporządzający bar­
dzo silnym wybiciem,
pokonać Weinberga i wynikiem
14,54 ustanowić nowy rekord Pol­
ski. Połowiczną satysfakcję miała
Słowińska. W trzecim półfinale u-

zyskala najlepszy wynik dnia —

80mpi. — 11,9 bijąc Lerćzakow-
nę o 0,7.
Słowińska nie zdołała jednak wy­

walczyć. w finale mistrzowskiego ty­
tułu, ulegając na taśmie rewela­
cyjnej Gawełównie z Poznania. Obie
miały po 12. Dopiero trzecia była
Bocian — Wagner 12,1. Bugala dwu­
krotnie bil rekord Polski. W pd-
f.nalę miał 11 a w finale po bardzo
zaciętej walce z Kaidasiem i Kió-
lem. którzy mieli po 11, Bugala o-

siągnął 10.9.

SiPECJALNY sozdzial należy się
miotaczom, walczącym na boi­

sku. Zupełnie zimową formę za­
demonstrował Rut. Uzyskał 57.31
dystansując następnego Kowalika o

przeszło 6 metrów. Rut trenuje
bardzo pilnie. Gcdzinami ćwiczy
obroty młotem. Pewnie wygra)
ćlysk nasz najmłodszy rekordzista,
lodzaańin Piątkowski, który uzy­
skał 47.28, zostawiając za sobą
całą starą gwardię z Dornowskim
na czele. Andrzejczj k był drugi
— 46,31.

Sobota dąla wiele satysfakcji
sympatykom Krzesińskiej. Ambit­
na zawodniczka bardzo starannie
przygotowała się do mistrzostw i
wynikiem 5,83 ustanowiła nowy

rekord Polski w hali. Wynik len
trzeba uznać za znakomity. (S)

Zdołał vn

początęk
nadcho-
juź
są

od
eh-

szcze-

P OLSCY reprezentanci mają do-
x skonale warunki treningowe

i są... jak najlepszej myśli. Wiel­
ki konkurs skoków otwartych w

Andeimatt, w którym z wyjąt­
kiem lekko chorego Węgrzynfcie-
wicza startowali wszyscy nasi kan
dydaęi do reprezentacji olimpij­
skiej — wylenił wreszcie czwór­
kę najlepszych. Zaszczyt reprezen­
towania barw Polski przypadi w

udziale Huczkowi, Tajnercwi,
1’ui'manowi i Dąniel-G-ąsienicy.
Wprawdzie Furman i Jajner mieli
po jednym skoku z upaukiem i w

ogólnej kiasylikacji zajęli dale­
kie miejsca, lecz skakał, bardzo
debrze, a przyczyną upadków pyl
bardzo silny boczny wiatr, który
wy trącał , z trasy. Oba ustane skoki
tych naszych reprezentantów były
najlepszej marki i — co tu dużo
mówić — pcdobaly się najbardziej
nawet mistrzowi- olimpijskiemu
Norwegowi Bergmanowi.

Ciche nadzieje Wiążamy
golnie z nazwiskiem .furmana.
Zawodnik ten, gdyby ustał drugi
skok zająłby prawdopodobnie w

niedzielę trzecie miejsce, co w

tak silnej konkurencji byłoby nie
lada sukcesem. Tak więc decyzja
naszych władz narciarskich wybo­
ru tych właśnie czterech skoczków
jest jak najbardziej trafna i prze­
myślana.

Konkurs W Andermatt zakoń­
czył się zwycięstwem Szwajcara
Daeschera przed mistrzem olimpij­
skim Bergmanem i dalszymi dwo­
ma Norwegami. Piąte
jął Dahiel-Gąsienica,
czek, 9 — Sieczka.
T-T OKEiSCI polscy, którzy

swym pierwszym meczu spot­
kają się z USA, są w ddurej for­
mie i. całą niedzielę przeznaczyli
na wypeczynek. Od wczoraj zaczęli
ostry trening i aż
swych... apołkań nie
wiele wytchnienia.

Ich koledzy, którzy
kraju, •' stoczyli
mecze o mistrzostwo II ligi.
CWKS Bydgoszcz, największy kon-

i. kurent krynickiego KTH, wygrał

stosunku .

— Ł._. __j—- —

recisiów wypadł debiutant Kazi­
mierski,
Walczył Lachowsik
ga nasza

■rzy zdała egzamin pomyślnie.
( ’ZY Wisła zdobędzie wiccml-

‘ strzaslwo Polski w koszyków­
ce? — Pytanie to, stawiane z ra­
zu ostrożnie, od minionej nie­
dzieli ma już sprecyzowaną od­
powiedź — w 90 procentach TAK.
Łatwą, choć może właśnie dlatego
niebezpieczna wyprawa krakowian
do Gdańska przyniosła dwa zwy­
cięstwa: nad Spartą 75:51 i Gwar­
dią 51:45, podczas gdy najgroź­
niejszy konkurent Wisły do dru­
giego miejsca — warszawski AZS
Pol. potknął się u siebie nieo­
czekiwanie na Kolejarzu Poznań
77:79. Zwycięstwo swe, tak szczę­
śliwe dia Wisły, p—-------
wdzięczają dobrej taktyce w*
tnich trzech minutach gry.
stanie 77:77 przetrzymali oni
tak długo, by na 4 sekundy
końcem strzelić z dystansu
Haglauera zwycięskie.punkty. ..

dermkem na zrewanżowanie się za

brakło już czasu, gdyż gwizdek
sędziego zakończył zaraz po strzale
to ciekawe i wyrównane spotkanie.

Tak więc Wisła, by zdobyć za­
szczytny tytuł wicemistrzowski pa
trzebuje tylko u siebie wygrać w

najbliższą niedzielę z Polciuą. Nie
będzie to jednak mecz łatwy, tym
bardziej,' że . Polonia w spotkaniu
z AZS Toruń, wygranym 97'73
przedstawiła się z jak najlepszej
strony.

a w szpadzie najlepiej
W sumie dru-

reprezentacja szermie-

poznaniacy za-
aśta-

Przy
piłkę

przed
prz~z

Ąka

miejsce zs-

7—Hu-

w

do końca
będą mieli

pozostali w

w ęiedzielę tezy
II ligi.

KŁOPOTY ŁYŻWIARZ!
WADOWICKICH

OKAZUJE się, że nie tylko w Krń
kowie młodzież nie ma się

gdzie ślizgać na łyżwach. Takie sa­
me kłopoty mają łyżwiarze w wielu
innych miejscowościach naszego'' wo­
jewództwa m. in,. vz Wadowicach.
Już od kilku lat mówi' się o ko­
nieczności budowy lodowiska w Wa-
■jowicach, ale kończy się wszystko
na mówieniu. Ani MRN. ani PKKF,

ani . żadne z kol
sportowych nc-•

myśli poważnie o

tym, by wreszcie
znaleźć miejsce na

ślizgawkę i uru­
chomię bodaj jed­
no lodowisko. Łyż
wiarzpm wadowic­
kim pdzaetaje je­
dynie ślizganie s'.ę
na Skawie o .ile■
rzeka zamarznie.

w tym roku nie zanosiA ponieważ
się na to, wobec tego młodzież wa­
dowicka schowała łyżwy do szafy,
gdzie będą leżały do następnego se­
zonu zimowego. Może za rok ktoś
w Wadowicach obudzi się i na serio
pomyśli o budowie tak ' „kosztow­
nej'* inwestycji jaką jest natural­
ne lodowisko.

AŻ KTOŚ ZŁAMIE NOGĘ...
nr RYBUNA ni stadionie Craeo-

■*', vii — PSS bynajmniej nie sta­
nowi jego ozdoby. Ale i tak jssit
ima „arcydziełem" budcwlanym w

porównaniu z trybunką na kortach
Craćoyii. Ya ostatnia stanowi praw­
dziwy obraz nędzy i rozpaczy. Prze­
gniłe ławki,

' ■ ’

ściach

covia, ani też sławetna Administra­
cja Obiektów Wydzielonych ES

Sparta, która w ub. roku miała

sprawować opiekę również j nad
kortami CracoYii i znajdującą się
obok nich trybunką. Nie chceniy
straszyć publiczności krakpygsiklej,
która w najbliższych dniach zjawi
się na owej trybunie, by obserwo­
wać mecze hokejowe, ale radzimy
zachować dużą ostrożność, bo łatwo
można wpaść do dziury' i złamać

nogę. Może dopiero wtedy Craco-
via nie tyjlłó pomyśli, ale zabie-
rze się do naprawy tego obiektu.

„OPIEKA" RADY GŁÓWNEJ
SPARTY

P)WA lata budowali sportowcy
TKrwoi&cscy piękny, piętrowy do

mek klubowy obok Kortów w par­
ku. Własnymi siłami doprowadzili
w tym reku dcmek do użytku, i
potrzebują obecnie stosunkowo nie-
w.Ąlkiej kwety, by całkowicie go
wykończyć. Sparta nowotarska zwró
ciła się o dotac ę do Rady Głów­
nej . ZS Sparta, ula dokończenia bu-
cowy domku. Rada Główna Spaity
owszem, obiecała pomóc działaczom
nowotarskim, ale wysunęła przy
tym projekt, by budynek przeszedł
pod administrację obiektów’ sporto­
wych

nie budowy ulegnie zwłoce, to jed­
nak doprowadzimy ją do końca.

A może jednak Rada Główna za­
stanowi się jeszcze i pomoże Spa ­
nie w

czeniu

wając
wy.ch
wcześniej domek ten zostanie od­
dany do użytku tym lepiej. Nadaje
się on doskonale na organizowa­
nie w nim pomieszczeń dla sportow­
ców Sparty z innych miejscowości
przebywających na obozach kondy­
cyjnych i chociażby dlatego warto

pomyśleć o szybszym jego wykoń­
czeniu.

blowym Targu w ukon-

budowy domku, me wy.su-
przy tym żadnych nieżycio-
proipozycji. Bo jednak im

ODPOWIADAJĄ NA NASZE

„BANKI"

W. pozostaiłych spotkaniach I ligi
CWKS W-wa zwyciężył. Kolejarza
Poznań 71:59, zdobywając tym sa­
mym definitywnie lytui mistrza
Polski, a Sparta Łódź wygrała z

ŁKS 70:67.

VV II LIDZE rozstrzygnięty zo-
' ' Iśtał w Warszawie boj o

ekstraklasę pomiędzy AZS AWF a

'Spartą Wawel. Niestety krakowia­
nie przegrali to decydujące spę­
kanie i to .przegrali zasłużenie i
słusznie. Po fatalnej dla nich
pierwszej połowie, kiedy to. nie­
potrzebnie pozwolili' uciec przeciw
mkowi o dwadzieścia punktow i wy­

nik do przerwy . 20:401, na salę
wkroczyła jakby zupełnie inna dru
żyna. Krakowianie szybko zmniej­
szali różnicę punktową i na trzy
. minuty przed końcem wyciągnęli
już na 61:69. Zdenerwowanie gra­
czy było jednak powodem, ze
znów wrócono dó taktyki z pierw­
szej połowy — niecelne strzały z

dystansu (często wręcz kompromi­
tujące) i atak haołyczny na. dobit
kę — co przynieść mogło tylko.
...osobiste, których tak wiele za­
robili w tym meczu spartanie. Osia
teczny wynik— 82:68 dla AZS.

Pozostałe spotkanie II ligi: Cra-
cOvia — Górnik Zawze 65:57, Się-
za Wrocław — Gwardia Wrocław
56:72, Statt Kraków — Start Lu­
blin 32:24, CWKS Wrocław — Gwar
dia Poznań 51:49, Budowlani To­
ruń — Warta Poznań 64:55, AZS
Szczecin — Ostrowa 56:67, Sparta
Sopot — Skra W-wa 45:58.

LIDZE koszykowej kobiet me
’’

było niespodzianek. Podobnie
jak wyprawa do Poznania, zakoń­
czył snę wyjazd krakowianek do
Warszawy — wynikiem 0:4. Wisła
po porażce z Polonią 45:56 prze­
grała również z mistrzyniami Pol­
ski — AZS AWF 43:49. Po koniec
tego ostatniego meczu warszaw­
scy . kib.ee W.siy zapalili na balko­
nie opodal kosza krakowianek—
świeczkę nagrobkową. Tak War­
szawa pożegnała sympatyczną i tak
sobie znaną drużynę dawnej sławy
z ekstraklasy. Wprawdzie istnieje
jeszcze nikła nadzieja uuzymama
się Wisły w lidze, ale... chyba ra­
cję będą mieli warszawscy kibice.

W pozostałych spotkaniach CWKS
przegrał ż AZS AWF 65:8<> i z Po
lonią 43:48, Gwardia — Poznań —

ŁKS 61:45, Sparta Gdańsk — Spar­
ta W-wa 36:43, Kolejarz Poznań —

LKS 59:37, Sparta Gdańsk — Gwar
dia- W-wa 52:53.

PEŁNY rewanż za koszykarki
wzięły siatkarki Wisły, które w

pięknym stylu pokonały mistrza
Polski AZS AWF 3:0 (15:13, 15:12;
15:12) oraz po następnym zwycię­
stwie nad .Budowlanymi W-wa 3:0
wyszły na drugie miejsce w tabeli
za CWKS W-wa. Trzecią pozycję
zajmuje Gedania a czwartą AZS

POCIESZAJĄCYM Zjawiskiem
jest żywe reagowanie na na­

sze „Cięte bańki". W porówna­
niu z ubiegłym roknem, kieoy to nie

mogliśmy . doćzekac się
ze strony skrytykowanych esób

instytucji sportowych, obecnie

trzymujemy dość pokaźną ilość
stów wyjaśniających, chociaż

wszystkie są dostatecznie jasne,
niektórych spraw poruszanych

Nowym Targu i by
opa była jego go
spodarzem. Ad­
ministracja obiek
tu podlegałaby
bezpośrednio Ra­
dzie Głównej

i zrzeszenia. Na to
nie zgodziła się
Rada Koła Spat-
ty, wychodząc ze

słusznego założe­
nia, że stwarza­
nie administracji
obiektów sporto-

Targu jest niepo-

wSparty

wy jaśmeri
czy

o-

11-
ciie
Do

w

„Giętych bańkach" będziemy musieli

jeszcze raz powrócić.
Instytut Naftowy w Krakowie wy­

jaśnił nam sprawę świetlicy Górni­
ka Płasżów. Administracja spoczy­
wała w rękach rady koła, a-nie o-

piekuriczej instytucji jaką było , .

Biuro Projektów Górniczych oraz# AWF. (jl)
Rafineria Nafty w Krakowie. Rów- #
nież TKS Garbarnia nadesłało . wy-J
jaśnienie odnośnia likwidacji sekcji 1

hokejowej i zapaśniczej tego koła, i
Okazuje się, że sekcje te nie zostały J
zlikwidowane, a jedynie wycofań- r
z rozgrywek mistrzowskich, czego # W meczu zapaśniczym o mistrzo-

powodem była reorganizacja, grun- # . , .. ,. ,

towne odmłodzenie' i. rozpoczęcie ^stwo II ligi Wisła Kraków przegrała
pracy od podstaw, w oparciu o własjze Stalą WSK Wrocław 3:5. Dla Wi­
ny narybeik. #sły punkty . zdobyli: Frysiak, Doma-

CYRULIK # niecki i Krawiec.

..... ., brak desek w przej-
oraz pokaźnych , rozmiarów

dziury, grożące
widzowi złama­
niem" . nogi —

wszystko to nie
zachęca, a prze­
ciwnie odstrasza
publiczność od
zajmowania
miejsc na zawo­
dach. Od lat nie
pomyślano nad
generalnym re­

montem trybuny,
zbutwiałych desek,

tej trybuny ani Cra-
nad wymianą
Nie naprawiała

w Nowymwycli
tizebne, ponieważ samo kolo potrafi
należycie administrować swym
biektem. Wówczas Rada Główna
groziła cofnięciem dotacji na

kończenie budowy domku.

— No, cóż — powiedzieli dzia­
łacze. nowotarscy — me dadzą pie-
niędiży to nie. jakoś sami będzie­
my sobie radzili i chociaż dokończę-

o-

za-

do-

W kilko wierszach


